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Wychodzi codziennie o godzinie 7 po pora- 
Śmlu z wyjątkiem dmi poświąćscznych, 


Nomer pojedyńczy kosztuje w miejscu {9 hal. 
Pocenia 16 hal, — Biura Redakcyi i Administracy. 
tiea Czarnieckiego 1. (0. -- Ekspedycya miejscowa 
1 zamiejscowa ul, Czaralecklega 12. -- Listy należy 
frankować, 

Roeklamazye otwarta wolne od opłaty, 

Telefon Bedakeyi Nr. 510. | 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 16 
kwietnia b. r. nadać najmiłościwiej złoty 
krzyż zasługi z koroną: okręgowym 
inspektorom szkolnym Leonowi Barbackie- 
mu w Nowym Sączu i Janowi Szumskie- 
mu w Tarnowie. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 16 
kwietnia b. r. nadać najmiłościwiej: krzyż 
wojenny za zasługi cywilne II. kła- 
sy: okręgowym inspektorom szkolnym Bro- 
nisławowi Chmurowiczowi w Przemyślu 
i Antoniemu Lewandowskiemu w Ko- 
sowie; krzyż wojenny za zasługi 
cywilne II. klasy: okręgowym inspekto- 
rom szkolnym, nauczycielowi szkoły ludowej 
Władysławowi Kaczorowskiemu w Sto- 
rożyńcu, kierownikowi szkoły Władysławowi 
Kukiełce w Serecis, Mieczysławowi Ta- 
deuszowi Piątkowskiemu we Lwowie i 
Feliksowi Sokołowskiemu w Stryju. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 22 
marca b. r. nadać najmiłościwiej złoty 
krzyż zasługi na wstędze medalu 
waleczności, w uznaniu znakomitej słu- 
żby w specyalnem użyciu, oficyałowi poczto- 
wemu Dyonizemu Hodyńskiemu w dy- 
rekcyi poczt i telegrafów we Lwowie. 


Na podstawie Najwyższego upoważnie- 
nia, P. Minister skarbu nadał niżej wymie- 
nionym osobom dekrety uznania za ich wy- 
bitna, patryotyczną działalność w czasie woj- 


Niedziela, 20 Maja 1917. 
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Rok 107. 


Cony ogłoszeń: Wiersz potitowy lub jego 
miejzoe 26 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, madesła 
me po 60 kal., za wiersz lub jego miejsce miary pa- 
titowej. 

Ogłoszenia liczbowe, tabelaryezne i statutowa 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
bal. za wiersz petitowy lub jego miejsce. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje Admlnistracys „Gazety Lwowskiej”. 


ny światowej, rozwiniętą w interesie popar- 
cia wyniku pożyczek wojennych: naczelni. 
kowi Kasy oszczędności w Białej Rudol- 
fowi Schenkowi; pełnomoenemu dyre- 
ktorowi górniezemuj galicyjskich zakładów 
górniczych Towarzystwa akcyjnego w Sier- 
szy Antoniemu Schimitzkowi; inspe- 
ktorowi górnpiczemu i pełnomocnemu kiero- 
wnikowi ruchu kopalni ołowiu Spółki gór- 
niczej spadkobierców Jerzego Giesche i b. 
przewodniczącemu związkowej Kasy braekiej 
w „Kętach koło Chrzanowa Klemensowi V og- 
towi; oraz gr. kat. administratorowi parafii 
w Hruszowie, powiatu drohobyckiego, ks. Pio- 
trowi Wojtowiezowi. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 19 maja 1917. 
sytuacya wojenna. 


Drugi dzień bitwy nad Isonzo, liczące 
od momentu, gdy rozpoczęły się szturmy pie- 
choty, rozpętał walki nadzwyczaj zażarte 
przeciwko wyżynom wznoszącym się na lewo 
od I[sonza pomiędzy Plawą a Salcanem, a 
więc na przestrzeni 12 klm. Tu należy mię- 
dzy innemi prawie odosobniona wyżyna 883. 
Ztąd ciągnie s'ę dalsze pasmo falisto w kie- 
runku południowo-wschodnim. Na wschód 
od Zagory rozpoczyna się pasmo inne z gó- 
rą Kuk (611 m.). Następuje z kolei niena- 
zwana wyżyna 652, a jeszcze dalej mający 682 
m. wysokości Monte Santo. Do znajdującego 
się tam klasztoru prowadzi serpentynami droga 
z Salcano, urządzona dla pątników jako dro- 
da pasyjna. Ku południu obniża się Monte 
Santo do poziomu 832 m., prawie izolowana 
góra San Gabriele (646 m.) na wschód od 
Salcano zamyka zastęp owych wyniosłości. 
Ataki na te wzgórza nie miały powodzenia; 
dopiero wczoraj udało się Włochom po dwu- 
dniowych zaciętych walkach zająć górę Kuk, 


z której kilkakrotnie wypierały go mężnie 
wojska austro-węgierskie. Ten sukces lokal- 
ny opłacony został tak znacznemi stratami 
po stronie Włochów, że wódz ich będzie mu- 
siał poważnie zastanowić się, czy w przy- 
szłości sięgać w ogóle po tego rodzaju wa- 
wrzyny. Ne Monte Santo i Monte Gabriele u- 
trzymała się na swych stanowiskach obrona 
i wszelkie zakusy nieprzyjacielskie nie zdo- 
łały zmusić jej do ustąpienia. Wobec tego 
korzyść z zajęcia góry Kuk jest bardzo wąt- 
pliwa i trudno będzie Włochom z sukcesu 
tego odnieść oczekiwane korzyści. 

Obok tej centralnej akcyi, która sku- 
tkiem właściwości terenu stanowi właściwie 
tylko epizod wielkiej bitwy nad Tsonzem, 
rozwinęły się operacye skrzydłowe na pół- 
nocy i południu, Pomiędzy Canale i Auzza 
nieprzyjaciel przebrnąwszy przez Isonzo za- 
jął drobny kawałek terenu po lewym brzegu. 
Canale znajduje się w oddaleniu 7 kilome- 
trów na północny wschód od Plavy Auzza 
zaś o 4 klm. na północny wschód od Cana- 
le. Na całej przestrzeni ciągną się po obu 
brzegach Isonza u wzgórza wysokości 600 
do 700 m. Przeprawa więc Włochów przez 
Isonzo sama wiele zaważyć nie zdoła. Sta- 
nęli wobec ściany wyżyn, która powstrzy- 
ma dalsze ich zapędy. 

Na 'południe zaatakowali Włosi linię 
austro-węgierską w okolicy Gorycyi i pono- 
wnie uderzali o Fajsi- Hrib — nadaremnie. 
Po dwu dniach rozpaczliwej walki przyciehła 
ona w nocy, a rano d. 15 b. m. przybrała 
już tylko cechę ożywionej kanonady. 

Na ogół wielki rozmach Włochów znacznie 
osłabł — jak gdyby wódz włoski czekał na 
dalsza impulsy z Paryża. Zauważyć też wy- 
pada, że założenie strategiezne jest tym ra- 
zem zupełnie inne niż przy poprzednich 
ofenzywach włoskich nad lsonzem. Tam szło 
głównie o płaskowyże Krasu, przez które za- 
mierzono otworzyć sobie siłą mocą najbliż- 
szy dostęp do morza. Obecnie poza bazpo- 
średnim naciskiem na płaskowyże próbuje się 
innej jeszcze drogi w oczekiwaniu, że może 
ona łatwiej doprowadzić do celu. Więc ude- 
rza taran o żelazną bramę między Plava i 
Saleano i niewątpliwie sforsowanie przejścia 
przez pasmo wyżyn w tej stronie przynio- 
słoby Włochom wiele pożytku, jakkolwiek 
dla strony przeciwnej i ono nie byłoby je- 


17) 


Maciej Wierzbiński. | 


DOLAR I SPÓŁKA. 


POWIEŚĆ. 
Va 
Po wschodzie.. slońca. 


(Ciąg dalszy). 


Roveretti sam podsunął mu tę szczęśli- 
wą myśl, nie mając wogóle nie do stracenia 
i stojąc wobec wielkiego znaku zapytania. 
Dlaczego nie miał spróbować szczęścia w za- 
padłym, mało kulturalnym kraju? Wiełkopo- 
lanie, jakich poznał w Monte Carlo, oraz 
wszystko, co od nich posłyszał o Poznaniu, 
budziło w nim mgliste nadzieje, że tam jego 
sztuka życia może wydać daleko lepsze owo- 
ce niż na przemądrzałym Zachodzie. 

Przy sztucznym ogniu Klitowicza, może 
uda mu się upiec własną pieczeń. Niestety 
w karty nie grywał, wyniósłszy z doświad- 
czenia naukę, że to niewłaściwy dlań teren, 
natomiast tem gorliwiej poświęcił się kobie- 
tom. Bądź jak bądź niebieski ptak miał za- 
pewnionych kilka miesięcy wygodnego byto- 
wania, bo Klitowicz pokrywał koszta jego 
utrzymania. 


szcze momentem groźnym. W każdym razie 
sprawa utrzymuje się na razie w sferze roz- 
ważań teoretycznych, dotychczasowy przy- 
najmniej przebieg walki weale nie uprawnia 
nieprzyjaciela do nadziei, że uda mu się za- 
miar zaatakowania pozycyj austro-węgierskich 
pod Gorycyą z flanki poinocnej. Dzięki zna- 
komitym zarządzeniom austro - węgierskiego 
kierownictwa arnii, inicyatywa nie dostała 
się w ręce Włochów, choć zabiegają oni o to 
z taką usilnością. Bohaterstwo zaś żołnierza 
obraca w niwecz wszelkie zakusy nieprzyja- 
ciela i krwawo je odpłaca. 

Podane poniżej biuletyny uzupełniają 
obraz obecnej sytuacyi: 


Austro-węgierski biuletyn wojenny. 


Wiedeń, 18 maja. Urzędowo ogłaszają 
dnia 18 maja: 


(Z wschodniego i południowo-wschodniego 
teatru wojny). 


Niema nie do ogłoszenia. 
(Z włoskiego teutru wojny). 


Bitwa nad Isonzem trwa dalej. 

Ze wzgórza Kuk, na południowy wschód 
od Plava wczoraj rano, po dwudniowych wal- 
kach o zmiennym wyniku, a prowadzonych 
z jak największą zaciętością, ustąpiliśmy. 
Wojska nasze usadowiły się o kilkaset me- 
trów na wschód od tej góry. W obszarze Go- 
rycyi w ciągu dnia panował spokój, eo za- 
dziwiało. Po nastaniu ciemności nieprzyja- 
ciel, wyrzekając się wszelkiego przygotowa- 
nia działowego, nagle w gęstych masach wy- 
padł ze swych rowów. Wszelkie wysiłki je- 
go usadowienia się w naszych liniach rozbi- 
ły się o opór i zimną krew naszych dziel- 
nych wojsk. Dziś rano nieprzyjaciel przed- 
sięwziął silny atak na Monte Santo, W wal- 
ce z bliska obrońcy zrzucili go z góry. 

Od początku bitwy piechoty przywio- 
dły nasze wojska przeszło 3.000 jeńców. 

W obszarze „Flitsch i Plócken, jakoteż 
w południowym Tyrolu Włosi spotęgowali 
swój ogień działowy. 

Zastępca szefa sztabu gen, 
v. Hoefer gen. por. 


RZEZ ZE ZZ WZ ZÓ ZZ O ÜVÜ Z Z ZO RZ Z OEM TE W A U 


— Gdzież to hrabia hula? Wczoraj 
wieczorem nie widzieliśmy go wcale. Ózy 
hrabia już porobił jakie... zdobycze? — za- 
wołał głośno Gustaw. 

Roveretti uśmiechnął się słodko, po- 
prawił monokl i przystąpił do całowania rą- 
czek pani (ustawowej, zaczem zwrócił się 
do Klitowicza. 

— Spędziłem wieczór u madame Obło- 
cka. Skromna herbata, nie było nikogo prócz 
jakiegoś pana i dwóch dam, ale bardzo dy- 
styqgowanych. Bardzo!.. Mówiliśmy dużo o 
J. Świątobliwości Ojeu świętym. Jedna z tych 
dam... Zapomniałem nazwisko. (Podobno po- 
siada piękny pałac z kaplica). Była tak uprzej- 
ma, że zaprosiła mnie na dewocye do siebie. 
Ma do niej przybyć pewien wielki Jezuita 
francnski. Bardzo dystyngowana osoba. 
Bardzo !... 

Uśmieszek eukrowo-ironiczny nie scho- 
dził z twarzy Gustawa. Udał mu się ten 
Włoch. 

Bajeczny człowiek. Gotów zrobić w Po- 
znańskiem karyerę! Co to jednak znaczy sta- 
ra kultura zachodnia! Jak on się to zaraz 
zoryentował! 

Gustaw byłby wciągnął go w rozmowę, 
ale musiał pójść ubierać się. Pozostawił hra- 
biego paniom a wkrótce przybył zaproszony 
do kółka rodzinnego pan Zygmuś Golisz, jak 
zawsze ogromnie zadowolony z siebie i po- 
rządku Świata. 

Gdy dźwięk indyjskiego gongu zawe- 
zwał do stołu, ukazał się Gustaw, powitał 


Golisza serdecznie i zatrzymał na chwilę w l 


swym gabinecie. 


— Kochany panie Zygmuncie — mó-| na w Chicago, gdyby ujrzała córkę przyjmu- ; 


wił ze znaną „fałszywą dobrodusznością* — | jącą u siebie w salonach różne grande-dame'y? 


istotne szezęście, ża zaraz na wstępie pozna- 
łem tak sympatycznego człowieka i miłego 
kuzyna. Panu i pańskiemu „Sportowi* za- 
wdzięczam już wiele przyjemnych znajomości. 
Może kuzyn przyjmie ot, bagatelkę... szpi- 
leczkę do krawatu. Drobny upominek. 

Wręczył mu w pudełeczku złotą szpilkę, 
zakończoną pazurem obejmującym perłę i, 
broniąc się przed podziękowaniami, ciągnął: 

— Tak się złożyło wczoraj wieczorem, 
że wygrałem w pokera coś tysiąc marek... 
Ale ja nie cheę rodaków ogrywać!... Może 
by to dać na jaki cel dobroczynny... Widzę 
w gazetach.. Wy tu składkujecie na to i 
OWO... 

— Toby zrobiło doskonałe wrażenie... 
Może poprostu na pomoe naukową. imienia 
Marcinkowskiego albo na ..ochronki arcybi- 
skupie. 

Po chwili zastanowienia Klitowicz po- 
stanowił : 

— Dobrze! Na ochronki arecybiskupie! 
Może kuzyn będzie tak uprzejmy i wpłaci 
to w mojem imieniu. Tysiąc marek — to 
byłoby za skąpo na taki cel. Otóż proszę! 
Tymczasem chociaż pięć tysięcy... 

To mówiąc, dobywał banknoty z pugi- 
leresu przed zdumionemi oczyma pana Zy- 
gmusia, który po chwili nabożnia nastrojony 
przystąpił do stołu milionera, 


VI. 
F aj £ 
Cóż powiedziałaby stara pani Katarzy- 


Qzy kto z rodu Ręcznikowskich mógł kiedy- 
kolwiek spodziewać się czegoś podobnego ? 
Mógł śnić o takim zaszezycie, spływającym 
na tychże Ręcznikowskich latorośl? Być mo- 
że, w tej chwili jaki nieznany kuzyn Kasi 
pasł gęsi lub nakładał na wóz mierzwę w 
majątku tych hrabiostwa, co dążyli w do- 
stojne progi Kasine... 

Tego rodzaju rozmyślania krzepiły na 
duchu panią Gustawową, poddającą się przy 
ubieraniu różnym operacym szykownej. wy- 
gadanej garderobiany paryskiej Colette'y. 

Dlaczego mąż koniecznie uszczęśliwił 
ją tą służebnieą o piwnych, zaczepnych o- 
cząch, z którą nie mogła się rozmówić ina- 
czej, jak na migi, pani Katarzyna nie mogła 
sobie wytłumaczyć. Sądziła wszakże, że kie- 
dy tak się stało, więe tak być powinno. 
Nauczyła się nie dochodzić wielu rzeczy ro- 
zumem, przeczuwając, — zgodnie z przestro- 
gą Jana z Czarnolesia — że nie potrafi w 
sedno ugodzić. 

Jednocześnie myśl, w jaką to dumę mo- 
głyby jej zaszezyty towarzyskie wzbić kupco- 
wą w Chicago, dodawała pani Kasi odwagi 
do podjęcia popisowej roli pani domu. Pra- 
wda, że liczyła mocno na sukurs siostry i 
panien Klitowiczówien, godząc się chętnie 
na to, żezepehną ją one w cień, ale bądź jak 
bądź, wypadnie jej osobiście przyjąć gości 
nietylko herbatą, ale i słowem. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Niemiecki biuletyn wojenny. 


(Podany już we wczorajszym numerze 
w części nakładu.) 


Berlin, 18 maja. Biuro Wolffa ogłasza: 

Wielka kwatera główna dnia 18 maja: 
(Ze wschodniego teatru wojny). 

Poza odżywającą miejscami czynnością 
ogniową nia było ważniejszych wydarzeń. 

Front macedoński: W łuku Cer- 
ny poniósł nieprzyjaciel wczoraj nową klę- 
skę, Ataki nieprzyjacielskie, wykonane po 
obu stronach Makowa, po sześciodniowem 
przygotowaniu artyleryi, odparto wszystkie 
bez wyjątku. Z pośród wojsk niemieckich, 
które brały udział w odparciu ataku, odzna- 
czyły się szczególnie bataliony wschodnio- 
pruskie i śląskie oraz strzelcy gwardyi. 


(Z zachodniego teatru wojny). 


Grupa wojska ks. Rupreechta: 
Na froncie Arras znów się wzmógł ogień 
artyleryi po obu stronach Scarpe. O północy 
odparto po walce z bliska atak angielski 
wzdłuż drogi z Gayrelle do Fresnes. Gruzy 
pozostałe po wsi Bulleeourt opróżniono we- 
dług rozkazu i bez oddziałania na to przez 
nieprzyjaciela, który dopiero w 24 godzin 
potem tam się usadowił. 

Grupa wojska Następcy Tronu 
niemieckiego: Także i na froncie Aisne 
i w Szampanii przy lepszych warunkach ob- 
serwacyi czynność artylaryi znów jest bardzo 
ożywioną, szezególnie na wzgórzach Chemin 
des Dames. Częściowe ataki francuskie, któ- 
ra nastąpiły po tym wzmożonym ogniu koło 
Braye, na północ od Oraonnele i koło Cra- 
on, odparto bez wyjątku. Podobnia był bez- 
skuteczny atak nieprzyjacielski na północ od 
Sapigneul na wzgórze 108. Na wschód od 
Royera dwie kompanie złożone z Berlińczy- 
ków i Brandenburczyków zdobyły szturmem 
rów, który obsadzili Francuzi dnia 5 maja 
i wzięły do niewoli załogę tego rowu liezącą 
przeszło 150 żołnierzy. 

Pierwszy generalny kwatermistrz : 


Ludendorff. 


Rewolucya w Rossyi, 


Społeczeństwo rossyjskie odbywa bez- 
ustanne zjazdy, kongresy i narady, których 
następstwem coraz silniejsza anarchia, coraz 
wyraźniejsze tendencye do decentralizacyi i 
zróżniczkowania pojęć i zapatrywań polity- 
cznych i społecznych. Sytuacya wewnętrzna 
staje się do tego stopnia skomplikowana, ża 
potrzeba nielada głowy, by państwo wypro- 
wadzić z zamętu na tory pracy realnej, mo- 
gącej przynieść nowej republikańskiej konso- 
lidacyi prawdziwe korzyści. Na razie na coš 
podobnego bynajmniej się nie zanosi i nia 
pomogą nawet sporadycznie w świat rzucane 
przez Petersb. Agenc. telegr. różowa horosko- 
py, Europa bowiem trzeźwo a bacznie obser- 
wując wszystkie objawy rozkładu, osądzi tra- 
fnie, jak ma się zapatrywać na tego rodzaju 
tendencyjne bałamuctwa. 


Prasa francuska nie ukrywa swego pe- 
symizmu z powodu 


ustąpienia Milinkowa 


z gabinetu. Stało się to już faktem, 
zniknęło ogniwo w łańcuchu sympatyj an- 
gielsko-francuskich bardzo ważne. Depesza 
Petersb. Agencyi telegr. w tej sprawie brzmi: 
Rząd i stronnictwa demokratyczne zgodziły 
się na następujący rozdział tek: ks. Lwow 
prezydyum i sprawy wawn., Tereszczenko 
sprawy zagr., Konowałow handel i przemysł, 
Godnow kontrola państwa, socyalista Skobie- 
lew wiceprezydent Rady robotniczo-żołnier- 
skiej praca, adwokat Pereworczew sprawia- 
dliwość, socyalista Czarnow rolnictwo, nacyo- 
nalistyczny socyalista Plechanow aprowiza- 
cya, Kisrański wojna i marynarka, Szinga 
raw skarb, Cereteli poczta i telegraf, Niakra- 
sow komunikacya, Manuiłow oświata. Oprócz 
tego prof. Grimm i książę Szachowskij, se- 
kretarz pierwszej Dumy są upatrzeni na urzę- 
dy ministra spraw tyczących się konstytuan- 
ty i ministra pomocy publicznej. 


Kongres włościan. 


Jeden z holenderskich dzienników po- 
wtarza za pismem Times wiadomość z Odes- 
sy, ża w Chersonia odbył się kongres wło- 
ścian, który oświadczył się za narodową kon- 
ferencyą przedstawicieli robotników, żołnie- 
rzy i włościan. Rossya powinna być demo- 
kratyczną republiką związkową z parlamen- 
tem najwyższym, ale z odrębnemi terytoryal- 
nami autonomicznemi prawami poszczegól- 
nych swych części. W sprawie ziemi kon- 
gres postanowił, że ziemia niema pozostać 
prywatną, lecz ma należeć do tych, którzy 
ją uprawiają. Ostateczna decyzya w sprawie 
ziemi ma przysługiwać konstytuancie. Ma 
ona także obradować nad sprawą osobnej 
konstytuanty dls Ukrainy. Na razie nie mają 
odbywać się konfiskaty. Wszystkie grunta, 
leżące odłogiem należy uprawić, aby zapo- 
biedz głodowi. Rozdziałem ziemi zająć się 
mają komisye, wybrane w tym celu na pod- 
stawie powszechnych tajnych wyborów. 


Położenie w Rossyi coraz powa- 
zniejsze. 


Petersburski korespondent Daily Ez- 
press donosi, że położenia w Rossyi staje 
się coraz poważniejszem. Komitet przed- 
stawieieli robotników i żołnie- 
rzy odrzuca wprawdzie myśl 
odrębnego pokoju, życzy sobie 
jednak natychmiastowej ugody 
z niesprzyjacielem i jest gotów 
do kompromisów, przyczemchee 
usunąć każdą przeszkodę, sto- 
jącą na drodza kompromisowi. 
Ztąd wynika hasło: Bez aneksyi i bez wy- 
nagrodzeń ! 

Słychać, ża generałowie i byli 
ministrowie zamierzają się udać 
do Moskwy i utworzyć tam nowy 
rząd oraz odciąć dowóz żywności 
do Petersburga. 

Wszystko jest w Rossyi możliwe. Po- 
łożenie jest rozpaczliwe a tylko wy- 
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stąpianie silnej osobistości może uratować 


Rossyę. 

Na wczorajszam posiedzeniu kongresu 
chłopskiego zawiadomiono, ża od Świąt 
Wielkanocnych nie dostawiono wca- 
la zboża do stacyj kolejowych i do 
miejsc odbiorczych, że armia nia 
ma już paszy, że miastom w półno- 
cnych prowincyach grozi głód i że 
zachodzi obawa rewolt głodowych. 


Ultimatum rządu. 


Dnia 15 maja wieczorem odbyło się po- 
siedzenie rządu prowizorycznego, komitetu 
wykonawczego Dumy i przedstawicieli Rady 
robotniczo-żołnierskiej. W ciągu posiedzenia 
odczytał prezydent ministrów Lwow oświad- 
czenie, zawiarające szereg żądań, których 
przyjęcie rząd uważa za nieodzowna dla sku- 
tecznej pracy. Głównym warunkiem jest ko- 
nieczność wypracowania przez Radę robotni- 
ezo-żołnierską oświadczenia, w którem w 
sposób stanowczy i jasny wyrażone byłoby 
zaufanie dla rządu. Projekt oświadczenia rzą- 
du obejmuje ośm punktów. Trwając ściśle 
przy zasadach pokoju bez aneksyj i wyna- 
grodzeń i zasadzie prawa narodów do swo- 
bodnego rozstrzygania o swych przyszłych 
losach, wskazuje rząd, że klęska Rossyi i jej 
sprzymierzeńców byłaby źródłem  najwię- 
kszych narodowych nieszczęść. Skutkiem te- 
go żywi rząd silną nadzieję, że rossyjska ar- 
mia rewolucyjna nia dopuści do zwycięstwa 
Niemców nad sojusznikami. Dalej wyraża 
rząd w swem oświadczeniu silne postanowie- 
nie prowadzenia walki przeciw nieporządko- 
wi w gospodarstwie nie tylko przez kontrol- 
ne zarządzenia, lecz takża przez organizacye 
produkcyi. Rząd ucieknie się do wszelkich 
zarządzeń, mających na celu uregulowanie 
wyzyskania ziemi. Sprawę własności grun- 
tów należy pozostawić konstytuancie do roz- 
wiązania. Prezydent ministrów oświadczył. 
ża projekt tego oświadczenia ma charakter 
ultimatum i żądał, aby go przyjęto w ca- 
łości. 


Objawy zamętu. 


Berlingske Tidende powtarza za organem 
Lenina Prawda doniesienie, ża fakt, iż gen. 
Korniłow żalił się u rządu na to, ża wojsko 
nie cheiało przybyć na paradę, wywołał roz- 
szerzenie się buntu. Żołnierza oświadczyli, że 
nie uważają już dawnej chorągwi pułkowej 
z krzyżem św. Jerzego za swój znak polowy. 
Na to gen. Korniłow podał się do dymisyi. 

Do jednego z pism amsterdamskich do- 
noszą z Sebastopola, że na Krymie obiega 
pogłoska o szerzaniu się propagandy reak- 
cyjnej. 


Różowe horoskopy „Pet. Ag. tel.*. 


Dnia 8 b. m. przybyli do Petersburga 
komendanci z różnych frontów, celem zdania 
sprawy z sytuacyi i stosunków w armii. 
Oświadczyli oni, że utworzenie gabinetu koa- 
licyjnego jest nieodzowne, poniaważ silne 
działanie przyczyni się do przywrócenia kar- 
ności i bitności armii. Nominacya Kereń- 
skiego będzie przyjęta przez armię bardzo 


dobrze i wywoła zapał, bo cieszy się On 
wielką popularnością wśród żołnierzy. h 

Komendanci z frontów i genarałowie 
Aleksiejaw, Brusiłow, Hurko, Dragomirow 1 
Szezerbaczew odbyli ponowną konferencyę 2 
rządem tymczasowym. W ciągu konferencj! 
minister rolnictwa Szczerbaczew szczegółowo 
przedstawił sprawę zaopatrzenia armii w amu- 
nicyę i żywność. Wymiana zdań, która na 
tem wywiązała się, doprowadziła do wniosku, 
że stosunki te z dnia na dzień poprawiają 
się widocznie, 


Dalsze szczegóły. 


Ze Sztokholmu telegrafuja: Na uro- 
czystem zabraniu na cześć wracają 
cych do kraju rewolucyonistów ros- 
syjskich, po Brantingu, który występował 
za pokojem, przemawiał Trosletra. Powitał 
upadek Miliukowa, gdyż przez to ważne ogni- 
wo w grupie koalicyi odłączyło się cd poli- 
tyki imperyalistycznej, Niema właściwie sen- 
su pertraktować z niemieckiemi soe. demo- 
kratami, bo nie mogą oni dać żadnej rękoj- 
mi. Mimo wszelkie trudności należy praco- 
wać dalej, bo ruch pokojowy jest nader po- 
tężny. Mowca zakończył życzeniem, aby na- 
stał sprawiedliwy pokój socyalistyczny. 

Bada robotniczo-żołnierska o- 
głosiła następującezawiadomienie 
z datą 17 b. m: W dzisiejszem przedpołu- 
dniowam posiedzeniu wydziału wykonawczego 
wziął udział dr. Rakowski, przywódea rumuń- 
skiej socyalnej demokracyi i członek między- 
narodowego biura socyalistycznego i między- 
narodowej socyalistycznej komisyi w Bernie 
szwajcarskiem, który od początku wojny był 
więziony przez rząd rumuński, a dnis 1 maja 
przez 15.000 żołnierzy rossyjskich, którzy w 
ulicach Jass urządzili manifestacyę, został 
wypuszczony. Oswobodzenia Rakowskiego wy- 
wołało powszechny zapał w szeregach prole- 
taryatu i armii rumuńskiej, przeciw czemu 
rząd rumuński na darmo walczy tendeneyj- 
nemi manifestacyami. Przawodniczący i.człon- 
kowie komitetu winszowali Rakowskiemu. 
Odpowiedział on w dwojakim charakterze: ja- 
ko międzynarodowy socyalista i jako były 
członek rossyjskiej partyi socyalistycznej i 
oświadczył, że oddaje się do rozporządzenia 
rewolucyi rossyjskiej. Przed przybyciam do 
Petersburga był jakie 10 dni w Odessie, gdzie 
go wybrano członkiem tamtejszej R:dy robo- 
tniczo-żołnierskiej, 

W petersburskim domu ludowym od- 
było się pierwsza zgromadzenie 
przedstawicieli włościan z całej 
Rossyi. Wzięło w niem udział 2000 osób, w 
tem 561 delegatów, 

Delegat Masłow, który wygłosił mo- 
wę powitalną. wyłuszczył sprawy, któremi 
kongres ma się zająć: ustalenia zapatrywań 
stanu włościańskiego, potrzebę pamiętania 
nietylko o prawach już nabytych, ala i o 
obowiązkach, które mają być spełniane, obro- 
nę interesów calego wolnego kraju i jego 
przyszłości pełnej chwały, 

Pani Breszko-Breszowska, któ- 
rej przyznano przewodnictwo honorowe, w 
przemowie swej zaznaczyła konieczność czyn- 
nych operacyj na froncie; one jedynie moga 
sprowadzić pokój. ) 
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Część druga. 
TIL. 
(Ciąg dalszy). 


Mówić głośno o swojem szczęściu było 
przecież potrzebą serea Ireny. 

Powiedzieć, że go widziała, że go je- 
szcze zobaczy, czyż nie było to jakby upa- 
jać są jego obecnością! 

bliżyła się z krzesłem do starej panny. 

— Wirginio.... 

— Pani hrabino ? 

— Nie widywałam go przez lat dwa- 
dzieścia cztery... Ojciec chował go przede- 
mną z piskielną zazdrością... Teraz go wi- 
działam... mówiłam z nim... chcę, aby był 
szczęśliwy i będzie nim, Wirginio! 

Pani z nim mówiła ? 

— Tak... patrzyłam w jego oczy, w 
twarz, słyszałam jego głos, mówiłam z nim. 
Piękny jest, Wirginio, gdybyś widziała jaki 
piękny!.. Miałam jago rękę w mojej i zdo- 
byłam się na dość energii, aby nia zawołać: 
„Jestem twoją matką!* Serce mi wyskaki- 
wało z piersi. Myślałam, że umrę. 

Oparła się plecami o krzesło. 

— Ale on, on?... 

— On? Nie domyśla się niczego... Nie 
trzeba, żeby się domyślał.... I chcę, żeby był 
BJ». Musi być szezęśliwy l... Będzie 
nimi... 


— Nie poznałabym go!... — szepnęła 
stara panna. 

— Zobaczysz go!... 
pełne prawo! 

— Zobaczyć go? gdzie?,.. 

— W Paryżu. 
akto, jest w Paryżu mój biedny 
mały? pan Jerzy ? 

— Tak. 


Masz do tego zu- 


— Proszę mi powiedzieć, gdzie trzeba 
pójść, pani hrabino. Proszę mi wskazać miej- 
see. Będę stała pod bramą długo, aż będzie 
wychodził, aby go zobaczyć.... 

— Bądźmy przezorne.... Nie zwracajmy 
na siebie uwagi... Mam oko na niego, nie- 
chaj ci to wystarczy... Trzeba, żeby odbył 
się ślub, którego sobie Życzę... Dnia tego, 
Wirginio, zgubimy się w tłumie i będziemy 
świadkami, choć nikt nas nie zobaczy, nikt 
na nas uwagi nie zwróci, szczęścia... moje- 
go... Syna... który będzie szczęśliwy... prze- 
zemnie! 

Obie zamilkły na chwilę. 

Hrabina następnie raz jeszeze powtó- 
rzyła: 

— Zrozumiałaś więc wszystko, niepraw- 
daż? Jerzy kocha się w jednej panienee, 
pannie Hilbercie Grandjean... Suma pięćdzie- 
sięciu tysięcy franków będzie mu wręczona 
w dniu jego ślubu, 

— rozumiałam — odrzekła stara pan- 
na przymykając powieki. — Napiszę list 

I nie podpiszesz się. 

Rzeczywiście, w kilka dni potem Wir- 
ginia wysłała list następującej treści : 

„Panie! 

„Nie potrzeba, aby pan wiedział kim 
jestem. Główną rzeczą jest, żeby pan się do- 
wiedział, eo się dzieje. 

„Skoro pan przeczyta te słowa, może 


pan nie uwierzy w to, co donoszę, ale nie 
łatwiejszego, jak postarać się o dowody. 
„Syn pański, pan Jerzy Lambre, kocha 
pewną młodą panienkę, którą poznał temu 
lat kilka w Arcachon, a ostatnimi cz:*sy 
spotkał w Paryżu. Mogę pana zapewnić, że 


posiada wzajemność panny Hilberty Grand- | 


jean. 

„Dopomódz do tego związku, znaczyłoby 
zapewnić szczęście panu Jerzemu. 

„Nie wiem nie bliższego o rodzinie 
Grandjean. Musi pan sam się poinformować, 

„W razie gdyby, na szczęście pańskiego 
syna, udało się panu doprowadzić do tego 
związku, suma pięćdziesięciu tysięcy franków 
jest złożona u notaryusza, p. Rónard, przy 
ulicy de Lancery. Będzie ona wręczona panu 
Jerzemu w dniu jego ślubu. 

„Proszę mi wybaczyć, że nie podpisuję 
tego listu. Niema potrzeby, aby pan znał 
moje nazwisko. Najważniejszą rzeczą jest, aby 
pan zaczął działać bezzwłocznie“. 

List ten na drugi dzień przybył do 
Glorioles. 

Ujrzawszy niezrany charakter, Lambre 
chciał najprzód zobaczyć podpis. 

List anonimowy ? 

Do niego ? 

Może jaka zemsta ? 

Myśl jego pobiegła do syna. 

Może jemu się coś stało? 

Porywezo wziął list i zaczął czytać, 

Bał się jakiejś złej wiadomości. Lecz 
w miarę, jak czytał, czerwieniał ze wzrusze- 
nia. Seree jego ojcowskie tłukło się w piersi 
gwałtownie. 

Jerzy kochał!.. młodą dziewczynę po- 
znaną w Arcachon! 

Lambre sobie przypominał, co mu syn 
opowiadał; wymówił nawet nazwisko, 


Któż był tak dobrze powiadomiony o 
jego życiu ?... 

Czytał dalej : 

„Pięćdziesiąt tysięcy franków złożonych 
u notaryusza....* 

List był od Treny de Tourilles!.. 

Nie mógł pochodzić od kogo innego ?... 

— Pieniądze! trochę za późno złożone! 

„ Uśmiechnął się gorzkim, przymuszonym 
uśmiechem i zaczął się jeszcze przypatrywać! 

„Nie, te wyrazy nie były kreślone przez 
hrabinę. To nie był jej styl! 

„ W zamęcie myśli, które w mózgu mu 
się tłoczyły, jadna zapanowała nad innemi: 

„„W jaki sposób ona może być powia- 
domiona o jego uezucjach?.. Ozy przypad- 
kiem go nie widuje?“ i 

Na myśl tę opanowała go wściekłość. 

Oczy krwią nabiegły. 

„Widywała go? A Jerzy nie nigdy o 
tem nie wspominał !...* — Oburzał się, 

Następnie łagodząc głos, uspokajając 
wzrok, jak gdyby syn stał przed nim, wyznał: 
Nie, nie, Jerzy jej nie widuje!... 
Byłby mi o tem powiedział. Jerzy mnie tylko 
kocha... Jestem jego powiernikiem! 

Jedynym jego powiernikiem! 

Lecz ta wiadomość o pierwszej miłości 
młodego człowieka od kogo pochodzi? 

, Ktoś znał jego uczucia i ten ktoś mu 
to pisał, 

Od kogo był ten list? 
Po kwadransie walki i namysłu, nie 
doszedł do żadnego rezultatu. 

_ Prawdopodobnie hrabina brała w tem 
pewien udział, bo pieniądze złożone tylko od 
niej pochodzić mogły. 

A gdyby nie przyjął tych pieniędzy ? 
Oczy mu zabłysły płomieniem. 
(Ciąg dalszy nastąpi), 


n? Francuski minister amunicyi Thomas, 
Kory uczestniczyć w posiedzeniu, powitał 
gras w imieniu włościan francuskich. 


Minister rolnictwa Sziugarew wy-; 


TBzjł nadzieję, że lud, który wysyła synów 
‘Wych na obronę ojczyzny. nie odmówi kra- 
Jwi chleba i amanicyi, bez których niepo- 
obna prowadzić wojny i zawrzeć pokoju. 
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Depesza Najj. Pana do admirała 
Niegovzna 

Z Wiednia telegrafują : 

Najj. Pan wystosował następujący te- 
Sgram do admirała Njegovana : 

Dzielnie prowadzone jednostki Mojej 
foty niedawno pomyślnie spełniły powie- 
tona im zadanie, przyprawiły nieprzyja- 
ciala o znaczne straty i pokazały, jak to 
Prawdziwy animusz marynarski także prze- 
tiw przeważającemu liczebnie wrogowi zro- 
bi swoje, Jażeli dziś, Kochany Admirale 
jegovanie, w uznaniu wybitnych zasług wo- 
ec nieprzyjaciela, nadaję Panu Mój order 
Żelaznej Korony I. klasy z dekoracją wojen- 
ną i mieczami, to niech z tego odznaczenia 
komendanta cała Moja flota pozna, jak bar- 
dzo jestem z niej zadowolony. Serdecznie 
dziękuję wszystkim Mym dzielnym maryna- 
Tzom. Błagam Boga o najobfitsze dla nich 
błogosławieństwo. 

Karol w. r. 


Najj. Pan na froncie włoskim. 


Najj. Pan powodując się pełnem uzna- 
niem i zainteresowaniem walecznymi bojo- 
wnikami walezącymi nad Isonzem w czasie, 
gdy bawił jeszcze na płaskowzgórzu Folga- 
ria, postanowił odwiedzić armię nad Ison- 
zem. D. 16 b. m. po poł., wróciwszy zale- 
dwie z Tyrolu południowego do Wiednia, te- 
goż dnia o 10:30 w nocy wyjechał do La- 
blany, gdzie przybył d. 17 b. m. rano. Najj. Pan 
ze świtą udał się do miejsca pobytu komen- 
dy armii gen. pułk. Boroevica. Następnie w 
głównej kwaterze wysłuchał sprawozdania 
komendanta armii o sytuscyi. W  ścisłem 
kółku wojskowem udał się do doliny Wip- 
pach, przedewszystkiem na pewien punkt w 
lesie Trnowa, zkąd dobry widok na płasko- 
wzgórze na południe od Wippach. Przy po- 
mocy mapy Monarcha oryentował się szcze- 
gółowo w sytuacyi, na południowym odcin- 
ku armii nad Isonzem. Potem udał się na 
stanowisko bojowe na płaskowzgórzu Comen. 
Po drodze spotkał liczne oddziały wojsk, idą- 
cych właśnie na front, lub stojących w re- 
zerwie, Okrzyki hurra witały Monarchę, któ- 
ry skinieniem ręki dziękował żołnierzom i 
winszował im czynów bohaterskich. Po po- 
łudniu tegoż dnia udał się na stanowisko 
obserwacyjne Obrana, gdzie przez odnośnego 
komendanta korpusu kazał zdać sobie szcze- 
gółowo sprawę o wszelkich zajściach. 

O godz. 9 wieczorem nastąpił powrót. 


Z frontów bojowych. 


Z wojennej kwatery prasowej donoszą 
dnia 18 b. m. wieczorem: W odcinku fron- 
tu Piava-dolina Wippach także i dziś wal 
czono zacięcie. Nieprzyjaciel nie zdołał osią- 
gnąć sukcesu. 

Biuro Wolffa ogłasza dnia 18 maja 
wieczorem: Na zachodzie tylko gdzieniegdzie 
znaczniejsza czynność bojowa. 


Generał Boroevic o cfenzywie włoskiej. 


Dzienniki wiedeńskie donoszą: Dowód- 
ca armii nad Isonzem, toczącej decydującą 
bitwę, generał-pułkownik Boroevie oświad- 
czył podczas przyjęcia kilku sprawozdawców 
wojennych: 

Bitwa jest w pełnym toku. Dziś mamy 
siódmy dzień walki. Jestem zadowolony z 
dotychczasowych wyników. (o przyszłość 
przyniesie, tego nikt nie może wiedzieć, lecz 
ufum, że także i teraz powiedzie się pokrzy- 
żować plany Włochów. 


Na morzu. 


Z Berlina telegrafują: D. 20 kwietnia 
wieczorem jedna z naszych łodzi podwodnych 
ostrzeliwała ufortyfikowane nadbrzeżne mia- 
sto angielskie Scarborough granatami. Zau- 
ważono na pewne, że kilka strzałów trafiło. 

D. 5 b. m. łódz podwodna zatopiła an- 
gielski okręt eskortowy floty „Lavender“. © 

Na Atlantyku, w Kanale angielskim i 
na morzu Północnem zatopiliśmy: 11 pa- 
rowców, 3 żaglowce, 11 statków rybackich, 
łącznej pojemności 25.000 tonn brutto. 


Ewakuacya Dunkierki. 


i Komendant twierdzy Dunkierki zarz- 
*dził opróżnienie miasta z kobiet i dzieci. 
Ostatnie ostrzeliwanie twierdzy przez lotni- 
|ków niemieckich wyrządziło znaczne szkody. 


Atak na Dawr. 


Według pewnych wiadomośsi z Auglii, 
j ostatni atak na Dowr wyrządził ciężkie szko- 
| dy w różnych dokach, gdzie nagromadzone 
f były zapasy żywności dla floty. Największa 


„|szkoda powstała przy gaszeniu pożaru. Poci- 


(ski zniszczyły kangar i 8 samoloty. Dwa 
|torpedowee zatopiono. Straty w ludziach są 
znaczne. Mówią o 150—200 zabitych i tyluż 
rannych. Wśród zabitych oficerów znajduje 
sią kapitan Steel, którego brat por. Steel 
niedawno padł jako lotnik. Byli oni kuzyna- 
|mi Lloyda Gsorge'a. 


Komunikat turecki. 


i Główaa kwatera turecka ogłasza dnia 
17 maja: Front kaukazki: W centrum 
ina lewem skrzydle odparto kilka prób ataku 
nieprzyjacielskiego. 

Front Synajski: Jeden z tureckich 
| oddziałów wywiadowczych dotarł aż do sta- 
|nowisk nieprzyjacielskich, przeciął zasieki 

druciane, obrzucił rowy nieprzyjacielskie gra- 
natami ręcznymi i cofnął się, nie poniósłszy 
strat, a przynosząc cenne wiadomości. 

D. 16 b. m. jeden z tureckich lotni- 
| ków strącił samolot nieprzyjacielski. Spadł on 
| za liniami nieprzyjacielskiemi, 
| D. 15 b. m. krążownik angielski ostrze- 

liwał tureckie stanowiska, nie wyrządził je- 
| szkody. 

| Z innych frontów niema nic ważnego 
do ogłoszenia. 


Komunikat bulgarski. 


Bułgarski sztab gen. ogłasza 17 maja: 
Na Cervena Stena nieprzyjaciel przedsięwziął 
trzy ataki jeden po drugim. W pierwszym 
ataku, prowadzonym z nadzwyczajną zacięto- 
ścią, wojska nieprzyjacielskie dotarły aż do 
bułgarskich rowów, ale kontratakiem znowu 
ja odparto. Dwa inne ataki złamano już 
- Nieprzyjaciel poniósł krwawe straty. 
| 
L| 
| 


Na północ od Bitolii na wzgórzu 1248 Fran- 
cuzi w kilku falach ruszyli z wielką gwał- 
townością do szturmu. Mimo bułgarskiego 
ognia niszczącego udało się im w kilku pun- 
ktach zbliżyć się do rowów, ale przyjęto ich 
bagnetem i po zaciętej walce wręcz odparto. 
Ponieśli oni nadzwyczaj ciężkie straty. Poj- 
mani przez Bułgarów 4 oficerowie i 90 żoł- 
nierzy francuskiego pułku kolonialnego 
wszyscy byli pijani. W łuku Cerny i w oko- 
licy Mogleny znaczna czynność działowa. 
Dość silne oddziały piechoty, które na za- 
chód od Dobropola próbowały posunąć się 
naprzód, rozproszono ogniem, a tak samo 
] wojska nieprzyjacielskie, które koło wsi Al- 
czakmale próbowały posunąć się naprzód 
przeciw bułgarskim, wysuniętym naprzód po- 
sterunkom. 


Angisliski gabinet wojenny. 


Premier Lloyd George złożył oświad- 
czenie w Izbie gmin, w którem powiedział 
między inaemi: Pragną zawiadomić Izbę o 
wydarzenin, które stanowi słup graniczny w 
dziejach konstytucyi angielskiej. Od dnia 14 
b. m. mężowie stanu zamorskich dominiów i 
Indyj biorą udział w posiedzeniach gabinetu 
i Rady wojennej państwa. Gabinet wojenny 
państwa składać się będzie z premiera i tych 
jego kolegów, którzy zajmują się ogólnemi 
sprawami państwa, jakoteż z premierów do- 
miniów lub ich zastępców, a dalej z przed- 
stawicieli wybranych przez rząd indyjski. 
Postanowienie konstytucyi angielskiej z pro- 
wadzi doroczne takie zjazdy. Istotą nowego 
urządzenia jest to, że głowy rządów domi- 
niów jakoteż ministrowie, którym powierzo- 
no kierownictwo polityki państwa, w pe- 
wnych odstępach czasu będą się zbierali i 
omawiali politykę zagraniczną, oraz powezmą 
uchwały, których kontrola przysługiwać bę- 
dzie ich parlamentom. W ten sposób będą 
mogli mieć wgląd w bieżące sprawy polity- 
czne i będą doradezo uczestniczyli w roz- 
strzyganiu o polityce państwa w ważnych 
sprawach, nie tracąc samodzielności, którą 
dotąd się cieszą. 


Na cześć floty amerykańskiej. 


Na śniadaniu wydanem przez Ligę fio- 
tową, sekretarz stanu marynarki Carson 
wniósł toast na cześć floty Stanów Zjedno- 


czonych. Rzekł, że przybycie oddziału floty | 


Stanów Zjednoczonych do Anglii jest najwa- 
żniejszem zdarzeniem historycznem jako u- 
znanie faktu, że świat stary i nowy mają 
wspólny ideał wolności mórz i że zamierza- 
ją utrzymać ją w mocy w interesie cywili- 
zacyi i ludzkości. (1) Zadna z flot nie rozpra- 


„(łazeta Lwowska“ z daia 20 maja 1917. 


— W gmachu Izby handl. Ul. Aka- 


3 


— Konkurs. C. k. Namiestnictwo po- 


w oczy niebezpieczeństwu, które jest rzeczy- Í tury kilku techników, a przedewszystkem słu- 


wiste. Być może — rzekł Qarson — że cze- 
ka nas jeszcze czas bolesnych doświadczeń, 
ale niema cienia wątpliwości, że osiągniemy 
zwycięstwo dla całego świata cywilizowa- 
nego. (!!) 


Przed zjazdem sztekholmskim. 


Międzynarodowa komisya socyalistyczna 
w Bernie szwaje. rozesłała połączonym z nią 
organizacyom zaproszenie na trzecią konfe- 
rencyę Zimmerwaldzką, która odbędzie się 
81 maja i w dniu następnym w Śztokhol- 
mie. Tymczasowy porządek dzienny opiewa: 
Sprawa pokoju, zajęcie stanowiska w sprawie 
zwołanej przez delegacyę holenderską kon- 
fereneyi sztokholmskiej. Do współudziału w 
konferencyi oprócz bezpośrednio zaproszonych 
imiennie wyliczonych organizacyj socyalisty- 
cznych uprawnione są wszystkie stronnietwa 
i orgamizacye, które uznają uchwały zimmer- 
waldzkie. 


RADA STANU. 


Na posiedzeniu Rady Stanu odbytem d. 
15 b. m. bar. Konopka odczytał następującą 
deklaracyę w imieniu obu Rządów mocarstw 
centralnych: 

„Korzystając z odbywającego się dzi- 
siaj posiedzenia plenarnego, Komisarze rzą- 
dowi chcą zawiadomić Wysoką Radę Stanu 
o chwilowym stanie pertraktacyj, wywoła- 
nych uchwałą Rady Stanu z 1 maja 1917 r. 

Imieniem obydwu Rządów mam za- 
szczyń oświadczyć, co następuje: Deklaracya 
T. R. S. z 1 maja 1917 roku została — jak 
to już zakomunikowano na posiedzeniu ple- 
narnem z 5 maja 1917 r. — przedłożona o- 
bu Rządom sprzymierzonym w dniu 3 maja. 

W przekonaniu, że idzia tu o decyzyę 
największej doniosłości dla przyszłości kra- 
jui o jego stosunek do mocarstw sprzymie- 
rzonych, Rządy zniosły się natychmiast z 
sobą, by zająć zasadnicze stanowisko wobec 
deklaracyi T. R. 8. 

Przedewszystkiem reprezentanci c. i k. 
Ministerstwa spraw zagranicznych przybyli 
w specyalnej misyi do Berlina. Ogłoszona 
urzędowo w prasie podróż Kanclerza Rzeszy 
niemieckiej do Wiednia miała na celu dal- 
sze prowadzenia berlińskich pertraktacyj. 


Jeżeli Komisarze rządowi dzisiaj jeszcze 
nie mogą przedłożyć Wysokiej Radzie Stanu 
ostatecznego tekstu oczekiwanej odpowiedzi, 
to okoliczność ta nia posiada żadnego zna- 
czenia dla. wyników samychże rokowań. Cho- 
dzi bowiem o znalezienie gruntu, na którym 
pogodzić się dadzą uprawnione dążenia Rady 
Stanu ku zrealizowaniu aktu z 5 listopada 
1916 r. z postulatami, wynikającymi z faktu 
okupacyi wojskowej kraju i z wojny. 

Rozstrzygnięcie może być tylko kwe- 
styą dni niewielu. Wobee zrozumiałej nie- 
cierpliwości opinii publicznej, zechce Wysoka 
Rada Stanu uprzytomnić sobie, że jest w tej 
chwili głównym czynnikiem konsekwentnego 
rozwoju polskiej państwowości i że właśnie 
korzystna dla urzeczywistnienia Jej dążeń 
obecne położenie ogólne nakłada na Nią 
podwójną odpowiedzialność wobec polskiego 
społeczeństwa. Wyłączenie bowiem Rady 
Stanu w obecnej chwili byłoby równozna- 
ceznem conajmniej z przerwaniem tego Toz- 
woju. Komisarze rządowi sądzą, że będą mo- 
gli w najbliższym czasie prosić na podsta- 
wie § 5 ust. 2 rozporządzenia z 26 listopada 
1916 r. o zwołanie plenarnego posiedzenia 
Rady Stanu, celem wysłuchania odpowie- 
dzi na uchwałę z dnia 1 maja“. 


KRONIKA. 


Lwów, 19 maja 1917. 


demicka 17. Wystawa Dzieł Sztuki. Wystawa 
otwarta od godziny 11-tej przed południem do 
7-mej wieczorem przy oświetleniu. Wstęp 50 
hal. Dochód przeznaczony na fundusz warsta= 
tów i narzędzi rękodzielniczych dla ociemnia- 
łych żołnierzy. 


Kalendarz. 

Niedziela (20 maja): 

Bernarda. — Bronimira. — Ośli por. 

Wschód słońca o godzinie 3'35 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4*06 po południu. 

Poniedziałek (21 maja): 

Heleny królowej. — Przesława. — Joana 
Boh. 

Wschód słońca o godzinie 3:84 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:07 po południu. 
| Temperatura o godzinie 12 w południe 
| + 220. 


i wiła się jeszcze z niebezpieczeństwem łodzi | 
r Właściwą droga jest spojrzenie | trzebuje do pomocy w służbie działu architek- 


chaczy wyższych lat Politechniki, lub ukoń- 
czonych słuchacy szkół wyższych przemysłowych 
z opowiednią praktyką budowlaną. dania, 
opatrzone świadectwami odbytych studyów i 
praktyką zawodową lub uwi'rzytelnionemi od- 
pisami, oraz dowodem uwolnienia od służby 
wojskowej, należy do końca maja b. r. wno- 
sié pod adrerem Departament architektury X b. 
e. k. Namiestnictwa w Białej. 


— Przyjęcie do wojskowych zakła- 
dów wychowawczych i szkolnych. Na rez- 
poczynający się we wrześniu rok szkolny w A- 
kademii marynarki jest do nadania około 70 
miejse. 
Dziennik rozporządzeń marynarki 
zj r. MLODK, 

Ogólne wa.unki przyjęcia są: obywatel- 
stwo austryackie, węgierskie lub przynależność 
do Bośnii i Hercegowiny, cielesne uzdolnienie 
stwierdzone Świadectwem lekarza wojskowego, 
odpowiedni wiek, wykazanie wykształcenia po- 
trzebnego świadectwem szkolnem i egzaminem 
przyjęcia. Do podania o przyjęcie należy dołą- 
czyć wszystkie odnośne dokumenty. Ostatni ter- 
min wnoszenia podań upływa z dniem 30 
czerwca b. r. 


— Posiedzenie miejskiej Rady zdro- 
wia. Wczoraj w południe odbyło się posiedze- 
nie miejskiej Rady zdrowia pod przewodnictwem 
zastępcy komisarza rządowego radcy Dworu 
Fiedlera i przy współudziale członków fizykatu 
dr. Legeżyńskiego, krajowego inspektora sani- 
tarnego dr. Tyszkowskiego, lekarzy miejskich 
dr. Serbeńskiego i dr. Damma i innych. Po 
odczytaniu i przyjęciu sprawozdania o stanie 
zdrowotnym miasta za miesiąc ubiegł,, wywią- 
zała się ożywiona dyskusya na temat stwier- 
dzonych w domach przy ul. Janowskiej kilku 
wypadków tyfusu plamistego. Rada zdrowia 
postanowiła zwrócić się do zarządu miasta z 
wnioskiem o złagodzenie nędzy panującej wśród 
rodzin uchodźców, którzy żyjąc w niedobrych 
warunkach hygienicznych, narażeni są na cho- 
roby zakaźne. Następnie rozwinęła się dysku- 
sya na temat organizacyi pomocy lekarskiej dla 
dzieci. Szezegóły tej akeyi ogłosiliśmy w je- 
dnym z poprzednich numerów Gazeży. 

— Komenda miasta ogłasza: Podaje 
się do ogólnej wiadomości, że wywóz bydła ro- 
gatego i nierogacizny, a samo przez się rozumie 
się też i wywóz mięsa i wędlin z obrębu 9 oddz. 
kwat. jest wzbroniony. 

Riml, generał-major. 


— Zmiżenie racyi chleba, Komenda 
miasta ogłasza, że od poniedziałku, 21 b. m,. 
zniżona zostanie tygodniowa racya chleba na 
1000 gramów, zamiast dotychczasowych 1200 
gramów. 


— Miejska komisya dla regulowania 
een artykułów spożywczych odbyła wczoraj po- 
siedzenie w magistracie pod przewodnictwem 
zastępcy komisarza rządowego dr. Schleichera, 
Na podstawie referatu szefa departamentu apro- 
wizacyjnego radcy magistratu dr. Platowskiego 
przyjęto zmiany taryfy maksymalnej, stosownie 
do podrożenia, względnie do obniżenia się cen 
artykułów spożywazych. Między innemi uchwa- 
lono znaczne obniżenie cen węgla. Jako nowy 
artykuł spożywczy zamieszczono w taryfie ma- 
ksymalnej koniczynę, oznaczajac cenę 1 kg. na 
24 h. 

Na podniesione z kilku stron skargi w 
sprawie nieprawidłowego wypieku chleba, od- 
powiedział dr. Schleicher, że każdy tego ro- 
dzaju wypadek jest surowo badany, a przepro- 
wadzone dochodzenia są odstępowane sądowi 
karnemu do dalszego urzędowania. 


— Posady dla kobiet. Ministerstwo 
wojny rozporządzeniem z dnia 25 kwietnia br, 
zarządziło przyjęcie kobiecych sił pomocniczych 
iiakw Zamościu są do obsadzenia: 10 miejse 
kucharek dla menaży żołnierzy z dziennem wy- 
nagrodzeniem 2 K 50 h. icałem utrzymaniem, 
dalej jest do objęcia Sześć pesad kancelaryj- 
nych; wymagane są: umiejętność pisania na 
maszynie, biegłość w słowie i piśmie w języku 
niemieckim, polskim albo ruskim, 

— „Dziennik rozporządzeń e. ik. Za- 
rządu wojskowego w Polsce* względnie jego 
niemieckie wydanie Verordnungsblatt der k. u. 
k. Militär- Verwaltung m Polen wychodzą obe- 
cnie w Lublinie. Prenumerata wynosi 4 korony 
za dziesięć bezpośrednio po sobie następujących 
numerów dziennika. Prenumeratę przyjmują 
wszystkie urzędy poeztowe, do których reflek- 
tanci zecheą się zwracać z zamówieniami. 


— Kancelarya c, k. miejscowego ko- 
misarza agrarnego we Lwowie mieści się 
od 1 maja b. r. w gmachu sejmowym, 


— Druga zbiórka na bezpłatne obiady 
dla dziatwy szkół ludowych i młodzieży szkół 
średnich we Lwowie odbędzie się w niedzielę, 
20 b. m. Po legitymacye, puszki i odznaki u- 
praszam uprzejmie zgłaszać się w sobotę, 19 
maja, od godziny 4 do 7 wieczorem w Miejskiej 
Kasie oszezędności (gmach ratuszowy parter). 

Róża hr. Skarbkowa. 

— Koncert spacerowy na wystawie 
dzieł sztuki przeznaczonych do rozlosowania na 
dochód ociemniałych inwalidów wojennych, nd- 


Dokładne warunki przyjęcia określa 
nr. 350 


( będzie się jutro, w niedzielę, od godziny 11 do 


l w południe w salonie wystawy przy ul. Aka- 
miekiej 1 17 (gmach Izby handlowej i prze- : 
myałowej). | 

— Sekretaryat Polskiego Związku 
Niewiast Katolickich zaprasza uprzejmie 
wozie członków na Mszę św. dnia 21 b. m., 
w poniedziałek, o godzinie w 9 w kościele 00. 
Jezuitów przed ołtarzem Matki Boskiej Pocie- 
szenia. 

— Bilety na koncert pianisty Horo- 
dyskiego urządzony przez komitet loteryi na 
dochód ciemnych inwalidów, są już do nabycia 
w księgarni B. Połonieckiego i w składzie nut 
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i zrujnowanemu przez Aszantkę, usiłował kierunku koloraturowym, sporo muzykalnego 


wazezepió podobne zasady. Nie powiodło się poczucia i aparycyę więcej niż ujmującą. Z te- l 
jednak: Łoński w przystępie rozpaczy strzela | mi zaletami harmonizuje wrodzony widocznie | 


sobie w łeb, baron zaś z Aszantką i upatrzoną | temperament sceniczny, dzięki któremu postać 


nową ofiarą dąży na nową kolacyę. W roli 
Łońskiego zbierał zasłużone oklaski p. Jan 
Nowacki. Seeny jugo z Aszantką i z Kręckim 
wypadły bez zarzutu. 

Na pierwszy plan wysunęła się wczoraj 
również grą swoją pna Janina Jankowska w 
roli towarzyszki Aszantki, beztroskiej, roześmia- 


lentowanej tej, a zawsze tak starannej artystki 


Sylwy niewykazywała ani śladu martwoty i 
bezradności, charakteryzującej zazwyczaj de- 
biuty. Do riezwykłego sukcesu p. Grimali przy- 
czyniły się w znacznej mierze doskonale od- 
śpiewane „wkładki“, wywołujące w drugim 
akcie niemilknące oklaski. „Księżniczkę czar- 
dasza“ wykonano onegdaj z werwą i z nadzwy- 
czajnym humorem. Pod tym względem wiódł 
prym niezrównany w ekscentrycznej roli hra- 


z Izby sadowej 


(Proces przeciw mordercy hr. Stiirgih2) 


Wiedeń, 19 maja. 


Wczoraj rozpoczął się przed tutejszym 
trybunałem wyjątkowym proces przeciw dT: 
Fryderykowi Adlerowi, z powodu zamor- 
dowania anstryackiego Prezydenta Ministrów 
hr. Stuerghka, 


nej wiecznie Violi. Humor i temperament e 


udzielić się musiał jej otoczeniu i widowni. | biego Kauczianu p. Józef Solnieki. Jego duet Akt oskarżenia podaja, że Adler już 7 
Każde wypowiedziane przez nią słowo tehnęła | z nadobną hrabianką Stasią (p. Bronisława Ste- | początkiem roku 1916 nosił się z myślą 2% 
życiem i podhbijającą widzów werwą, więc ij fanówna) należał do najmilszych i najbardziej | machu, jednak Adler zeznaje, że dopiero W 
uznanie musiała zdobyć niepodzielne, | oklaskiwanych scen w operetce Kalmana. Bez | drugiej połowie roku 1916 nabrał praekona” 

W epizodach bardzo starannymi byli pp. | zarzutu wypadły wokalne zespoły pod energi- j nia, że austryncki Pr. zydent Ministrów jest 


Zadurowicza. Konceri odbędzie się, jak wiado- 
mo, we czwartek w sali Tow. muzycznego 0 
godzinie 71/, wieczorem. 

— Stowarzyszenie wzajemnej po- 


mocy rękodzielników mieszezan lwowskich 
pod wszwaniem błogosławionego Jana z Dukli 
odbędzie walne zgromadzenie w poniedziałek, 
dnia 21 b. m., o godzinie 7 wieczorem w gali 
ratuszowej, 

— Na okupowanem terytoryum iró- 
lestwa Polskiego otwarto dla ruchu prywa- 
tnego etapowe urzędy pocztowe w Opolu, po- 
wiat Puławy i Szczebrzeszynie. Dopuszczone 84 
do transportu pocztowego w obrocie: a) do wy- 
mienionych urzędów: karty korespondencyjne, 
otwarte i zamknięte listy, druki, (gazety) próbki 
towarowe i pakiety bez deklarowanej wartości, 
o wadze do 10 kgr., b) od nich: karty kore- 
spondencyjne, otwarte listy, druki (gazety) i 
próbki towarowe. 

— Zmarła: w Krakowie, Ida z hr. Ło- 
siów Pilecka, w 54 r. życia. 

— Pożar. W fabryce przemysłu budo- 
wlano-żelaznego firmy Liptaka w Budapeszcie 
wybuchł dnia 17 b. m. wielki pożar, który 
obrócił w perzynę część fabryki, wyrządzając 
szkodę na 2 miliony koron. Przyczyna wybu- 
chu pożaru nieznana. 

— Czarna ospa. W szpitalu Czerwonego 
Krzyża w Rjece stwierdzono dwa wypadki czar- 
nej ospy. 


Mle literacko-arty styczne, 


Z Teatru. 


Wezorajsze wznowienie do- 
skonałej trzyaktowej komedyi Włodzimierza 
Perzyńskiego pod tyt. „Aszantka“ należało do 
najciekawszych eksperymentów artystycznych 
bieżącego sezonu, wypełniło też znowu wido- 
wnię teatralną doszczętnie. Rola tytułowa gry- 
zącej tej satyry jest równie trudna, jak i ry- 
zykowna, zwłaszcza dla debiutantki, która po 
raz pierwszy w Życiu znałazła się przed budką 
sufiera, przyznajemy też otwarcie, że wybór 
tej właśnie komedyi na debiut wywoływał 
w nas przed podniesieniem kurtyny pewnego 
rodzaju zdziwienie i że z ogromnem zaintere- 
sowaniem oczekiwaliśmy pierwszego pojawienia 
się pny Irmy Lichtensteinówny na scenie. 

Zawód był bardzo przyjemny, mogliśmy 
bowiem stwierdzić fakt, że ta ośmnastoletnia 
uczenica p. Ireny Trapszo wstydu swej nau- 
czycielee nie przyniesie, a sztuce polskiej słu- 
żyć moża istotnie z niemałym pożytkiem. 

Z debiutów niebezpiecznie stawiać horo- 
skopy na przyszłość. W tym jednak wypadku 
przyznać śmiało można, żo mamy do czynienia 
z prawdziwym talentem, z zamiłowaniem, któ- 
re przełamawszy wszelkie przeszkody, zyskało 
dla debiutatki odrazu sukces zupełny. 

P. Irma Lichtensteinówna, słuchaczka 
drugiego roku filozofii naszego Uniwersytetu, 
jest osóbką bardzo inteligentną. Warunki na 
scenę posiada znaczne: postawę, wyraziste 
rysy twarzy, głos dźwięczny, swoboda ru- 
chów i zapał do prawdziwej sztuki. Sumienna, 
nieustanna praca ułatwi jej dalszy postęp na 
obranej drodze i niezawodnie nieraz jeszcze 
nastręczy krytyce sposobności dodatniej oceny 
ej gry. 
2 Dłioutka w początkowych scenach 
pierwszego aktu walczyła z tremą, więc i głos 
jej nie posiadał zrazu dźwięku szczerości, czuć 
było pewne drobne niedociągnięcia. Rzecz to 
łatwo zrozumiała i dziwnemby nawet było, 
gdyby ośmnastoletnie dziewczę stanęło po raz 
pierwszy na scenie bez oznak wzruszenia i onie- 
śmielenia. 

Już jednak płacz pny Lichtensteinówny, 
gdy groziła jej utrata wydeptanych. ubożuchnych 
trzewików, uderzył nutą prawdziwą, szczerą, 
wywołując w widowni gorące ohjawy uznania. 
W akcie drugim, we Fioreneyi, talent dehiu- 
tantki wystąpił w pełni. Sceny z kelnerem 
Frankiem, jak również z Łońskim, posiadały 
momenty prawdziwego artyzmu. Koniec aktu 
trzeciego wywołał znowu burzę oklasków 

Otoczenie debiutantki stanęło wczoraj na 
wysokim bardzo poziomie. 

P. Ludwik Fritsche, jako doskonałe przez 
Perzyńskiego podpatrzony i po mistrzowsku na- 
rysowany baron Kręcki, był w charakterystyce 
typu i w grze bardto dobry. Ongi dla niego 
urządzano obiady i kolacye z „dziewicami“, 
które „zjadały szlachciców*, z kolei on, zrujno- 
wany doszczętnie, urządzał dla innych tego 
rodzaju schadzki, życie brał jednak z filozofi- 
czaym pokojem, nie denerwując się niczem, 
Więc i płaczliwemu Łońskiemu, opuszczonemu 


Rasiński jako typowy kelner-obieżyświat, który 
z łatwością przenosił się z Tarnowa do Ame- 
ryki, ztamtąd do Egiptu, Florencyi i Bóg wie 
gdzie jeszcze; Jaworski w roli wujaszka ze 
wsi; Okornicki (malarz), Dobrzański, Leszczyc, 
Kowalski i Czaki, oraz panie Kwiatkiewiczowa 
i Sieniawska. —Mme— 


Z muzyki. O piękności i wartości kom- 
pozytorskiej „Marty* Flotowa nikt dotąd — a 
zwłaszcza nigdy znawca muzyki — nie odwa- 
żył się mówić z lekceważeniem. Jakby z rogu 
obfitości lub z niewyczerpanego źródła spływa- 
ją na słuchacza lekko i swobodnie czarujące 
melodye pomysłowego autora, podane w wzoro- 
wej, artystycznie wycyzelowanej i umiejętnie 
zaokrąglonej formie. Temu to bogactwu pię- 
knych, a niezwykle przystępnych melodyj przy- 
pisać należy, iż „Martę* przez długie lata za- 
liczano, nie tylko u nas, do oper najczęściej 
pojawiających się na afiszu teatralnym, najbar- 
bardziej lubianych, jednem słowem: popular- 
nych. Lecz niemiłosierny i wszechwładny ząb 
czasu nie uszanował owego bałwochwalczego 
niemal podziwu. Zmiana kierunku w sztuce, a 
tem samem ogólnie panującego smaku artysty- 
cznego wpłynęła ujemnie na los dzieła Floto- 
wa, nie odznaczającego się przecież klasycy- 
zmem, tym jedynym czynnikiem, zapewniają: 
cym dziełom nieśmiertelność, 

Dziś już niestety uchodzi „Marta“ za 
utwór przestarzały, do czego przyczynia się w 
wysokim stopniu nieinteresujące libretto tej 
opery o prostocie i naiwności wprost dziecin- 
nej. Mdławe — sentymentalny charakter nie- 
których ustępów muzycznych stwarza łącznie z 
pozbawioną zajmującej intrygi treścią eukier- 
kowe „mixtum compositum“, które w miarę 
wzrastającego obecnie napięcia nerwów i coraz 
większej żądzy silniejszych wrażeń dziś — bar- 
dziej niż kiedykolwiek — stąć musi w sprzeczności 
z wymaganiami przeciętnej publiczności. Nie 
wiele pomoże, zdaje się w tym wypadku sta- 
ranność wykonania i doskonała przeważnie ob- 
gada partyj solowych, którą z uznaniem pod- 
nieść należy, omawiając wtorkowe wznowienie 
„Marty“ na scenie teatru miejskiego. Całość 
wykonania wypadła pod umiejętnem kierowni- 
etwem p. Milany Zuny gładko i precyzyjnie i 
była — dzięki wysiłkom artystycznym naszego 
zespołu operowego — mniej nudną, niż się 
tego obawiałem. Partyę tytułową (Lady Dur- 
ham) odśpiewała z wielkiem powodzeniem p. 
Ada Sari-Schayerówna, olśniewając i tym razem 
słuchaczów swą przepyszną koloraturą. Rzewnie 
i przepięknie interpretowana pieśń „o róży” 
należała do najbardziej artystycznych momentów 
i wywarła głębsze wrażenie w audytoryum. 
W roli Nancy, figlarnej partnerki Marty, wy- 
stąpiła p. Helena Green. Rytmieznie pewny i 
muzykalnie inteligentny sposób śpiewania zaskar- 
bił też początkującej artystce szezere uznanie 
słuchaczów, a pożądanem byłoby tylko jaskra- 
wsze uwydatnienie za pomocą gry scenicznej 
kontrastu między arystokratycznie dystyngowaną 
lady Nancy, a Julią w drugiej odsłonie. Do- 
skonale dysponowany głosowo p. Franciszek 
Bedlewicz odniósł w partyi Lyonela za pomocą 
swej częstokroć prawdziwie pięknej lirycznej 
frazy sukces okazały i zbierał gorące oklaski. 
Świetną kreacyę Plumketa, stanowiącą w tym do- 
branym kwartecie doskonały „fundament* za- 
wdzięczaliśmy p. Stanisławowi Tarnawskiemn, 
którego koncertowo odśpiewana piosnka „o por- 
terze“ wywołała furorę. Doskonałym w śpie- 
wie i grze scenicznej był również w roli lorda 
Tristana p. Karol Urbanowicz. 

Na brak debiutów w operetce — mniej lub 
więcej udatnych zależnie od indywidualności — 
użalać się obecnie nie można. Do najlepszych 
należał pierwszy występ p. Halszki Grimali w 
operetce Emeryka Kalmana „Księżniezka ezarda- 
sza". Rola Sylwy Varescu, nastręczająca pod 
względera śpiewu i gry scenicznej tak wielkie 
trudności, w najrzadszych tylko wypadkach mo- 
że być dostępną dla debiutantek, Tu nie rozcho- 
dzi się li tylko o pamięciowe opanowanie roli 
i o wystudyowanie strony wokalnej, lecz w 
pierwszym rzędzie o wybitniejszy talent sceniczny, 
bez którego o kreacyi tej operetkowej postaci 
przez siłę początkującą nie możnaby nawet my- 
śleć, P. Grimali posiada duże zasoby owego 
talentu do gry scenicznej, a następnie i resztę 
warunków mogących zapewnić jej przy dalszej 
pracy świetne powedzenie w karyerze operetko- 
wej. A więc: głos niewielki, lecz nadzwyczaj 
sympatycznie brzmiący, wyszkolony dobrze w j 


cznem kierownictwem p. Milana Zuny, zapewnia- 

jąc tej wesołej i w całości doskonałej operetce 

długi jeszcze żywot na scenie teatru lwowskiego. 
Tr. Neuhauger. 


Repertuar Teatru Miejskiego, 


W niedzielę o godzinie 8-80 po południu 
„Robert i Bertrand", czyli „Dwaj złodzieje“, 
wodewil ze śpiewami i tańcami w 4 aktach 
W. L. Anczyca, z Okorniekim i Solniekim w 
tytułowych rolach. (Ceny popołudniowe dra- 
matu). — W niedzielę o godzinie 7:80 wieczo- 
rem „Baron cygański“, opera komiczna w 8 
aktach Jana Straussa. Występ Ireny Bohuss, 
Tadeusza Łowczyńskiego i St. Tarnawskiego. — 
W poniedziałek o godzinie 7'30 wieczorem 
(nowość) „Zmartwienie pana Hamelheina", ko- 
medya w 3 aktach Stefana Krzywoszewskiego. — 
We wtorek o godzinie 730 wieczorem „Marta“, 
opera w 4 aktach Flotowa. Występ Ady Sari- 
bzayerównej, Fr. Bedlewicza i St. Tarnaw- 
skiego. — We środę o godzinie 7:30 wieczo- 


rem „Sztygar*, operetka w 8 aktach O. M. 
Ziehrera, z Heleną Miłowską w roli hra- 
bianki. — Weczwartek o godz. 7:80 wieczorem 


„Faust“, operaw5 aktach Gounoda. Występ Ady 
Sari-Szayerównej, Fr. Bedlewicza i St, Tarnaw- 
skiego. — W piątek o godzinie 7'30 wieczo- 
rem „Zmartwienie pana Hamelbeina*, komedya 
w 8 aktach Stefana Krzywoszewskiego. 


A c K. krajowej Rady szkolnej. 


aaa man 


W dniach 14, 15 i 16 b. m. odbyły się 
w Białej posiedzenia sekeyine i plenarne 
Rady szkolnej krajowej. Plenarne posiedzenie 
odbyło się w duiu 15 b. m. przy nader li- 
cznym udziale członków autonomicznych. 

P. Wiceprezydent dr. Zoll po przedsta- 
wieniu członków Rady Panu Namiestnikowi, 
powitał go dłuższem przemówieniem, w któ- 
rem zaznaczył, że z licznych spraw przy 
współdziałaniu P. Namiestnika przez Radę 
szkolną krajową, od czasu objęcia jego urzę- 
dowania załatwionych, wiemy, iż jasno on 
rozumie i odczuwa, jak ciężkie brzemię za- 
wisło nad naszą młodzieżą, nauczycielstwem 
i szkołą, i wiemy, że pragnie nam pomagać, 
naszą szkołę dźwigać i na właściwych torach 
ją prowadzić. Przemówienie zakończył P. 
Wiceprezydent wyrazami szczerej podzięki i 
prosba, by i nadal P. Namiestnik usiłowa- 
niom Rady nie odmawiał swego poparcia. 

P. Namiestnik odpowiedział następują- 
cemi słowy: 

„Dziękuję P. Wiceprezydentowi za u- 
przejma słowa powitania. Dziękuję za poło- 
żone we mnie zaufanie, na które nadal będę 
się starał zasłużyć. 

Jak na innych polach życia publiezne- 
go, tak też szkolnietwu wojna zadała ciężkie 
rany. Mnóstwo budynków szkolnych leży w 
gruzach, setki nauczycielstwa, z mienia ogo- 
łocone, znoszą niedolę obecnych ciężkich 
chwil i powszechnej drożyzny., 

Rada szkolna krajowa urzędująca z ko- 
nieczności poza swą siedzibą, krępowana w 
czynnościach niekorzystnymi stosuakami lo- 
kalnymi i innemi okolicznościami, mimo 
zmniejszonej liczby pracowników zdołała w 
granicach możliwości goić rany wojną zada- 
ne i dzierżyć wysoko sztandar szkolnictwa, 
dzięki kierownictwu Pańskiemu, świadomemu 
celu, będącego godnym dalszym ciągiem 
powszechnie uznanej działalności Pańskiego 
poprzednika. 

Czynności Namiestnika przybierają 0- 
beenie takie rozmiary, że prawie niepodobna 
samemu uczynić zadość wszystkim wymaga- 
niom tego stanowiska. 

Z tego też powodu mimo, że w pełni 
świadom jestem doniesłego znaczenia, jakie 
ma działalność Rady szkolnej krajowej po- 
święcona sprawie kształcenia i wychowania 
publicznego, mimo, że działalność ta bardzo 
żywo mnie obchodzi, zmuszony jestem prosić 
P. Wiceprezydenta, by mnie w części wyrę- 
szał, a spodziewam się, że panowie nie od- 
mówicie mu w tej pracy waszej wypróbowa- 
nej porady”. 

Komunikat z obrzd Rady szkolnej kra- 
jowej będzie podany osobno. 


najodpowiedniejszym przedmiotem dla jego 
zbrodniczych planów. 

Gdy Adler dnia 20 października otrzy” 
mał zawiadomienie o zakazie zgromadzeni, 
zapowiedzianego na dzień 28 października, 
dopatrywał się w Prezydencie Ministrów 
sprawcy tego zakazu i uznał, że nadszedł 
moment psychologiczny dła jego czynu. Adler 
oświadcza, że zamordowanie hr. Stuergkha 
było demonstracyą przed światem, a także 
ostrzeżeniem dla Austryi i dla całego świata 
przed dalszym ciągiem podobnych „nadużyć”. 
Akt oskarżenia kończy : 

„Nie tylko zaślepienie polityczne, ale 
także osobisty upadek Adlera, od którego od- 
wrócili się własni towarzysze partyjni z po: 
wodu jego namiętnyrh ataków na partyę, 
były podłożem, na którem powstała myśl 
wykonania mordu. 

Po odrzuceniu wniosku obrońcy dr. 
Hartnera w sprawie kompetencyi trybu- 
nału wyjątkowego i odczytaniu aktu oskarże- 
nia, rozpoczęło się przesłuchanie pod- 
sądnego. Zeznał on, że poczuwa się do 
winy w równej mierze co każdy oficer, który 
na wojnie zabija lub daje rozkaz do zabija- 
nia. W sposób najbardziej stanowczy zastrze- 
ga się przeciw temu, jakoby czyn popełnił 
w stanie niepoczytalnym. Nie przyjmuje na 
siebie najmniejszej odpowiedzislności za to, 
coby w tej mierze obrońca jego przedsięwział 
bez, lub wbrew jego woli. Czynu dokonał 
nie w przystępie pomieszania zmysłów, lecz 
po dojrzałej rozwadze. Myślał nad nim przez 
półtora roku, oraz mad wszelkiemi konse- 
kwencyami, jakie zeń wynikną. Spełnił czyn 
z zupełną świadomością tego, że tem samem 
życie jego zostaje zamknięte i nie będzie u- 
siłował zaczepiać wyroku. Już sam fakt, że 
proces odbywa się przed trybunałem wyjat- 
kowym, jest moralnem usprawiedl:wieniem 
podsądnego. Właśnie stan, w jakim znalazły 
się w Austryi sądy, najbardziej go dotknął 
od początku wojny. Już dnia 25 lipca 1914 
po zerwaniu stosunków dyplomatrcznych, ale 
jeszcze przed wypowiedzeniem wejny gabinet 
Stürgkh - Hochenburger rozporządzeniem o 
zniesieniu sądów przysięgłych dokonał jawnie 
zamachu stanu. Hr. Stürgkh nietylko usunał 
sąd ludowy przez nielegalne zawieszenie są- 
dów przysięgłych, lecz ponadto przez znie- 
sienie parlamentu, uchylił się z pod inge- 
rencyl swej władzy oskarżającej, Jeszcze w 
przeddzień swego zgonu nis chciał wdawać 
się w dyskusygę nad sprawą zebrania się Ra- 
dy państwa. Dlatego — powiada podsądny — 
postanowiłem pociągnąć do odpowiedzialności 
Prezydenta Ministrów na tym samym grun- 
cie, na którym on stanął. 

Atakując silnie b. Ministra sprawiedli- 
wości Hochenburgera, podsądny następnie 
omawiał zajścia w parlamencie w r. 1898 
podczas obrad n»d rozporządzeniem, wyda- 
nem na podstawie $ 14 i oświadczył, że ga- 
binet rozporządzeniem z 25 lipca 1914, wy- 
danem na podstawie $ 14, podeptał konsty- 
tucyę. Nie pozostawała inna droga, jak dro» 
ga gwałtu. Podsądny był uprawniony do tego 
czynu, bo jeżeli depce się ustawę, to każdy 
obywatel państwa nietylko ma prawo, lecz 
obowiązek wymusić prawo na podstawie sta- 
nu wyjątkowego, wytworzonego przez rząd. 

W dalszym ciągu swej obrony podsądny 
wskazał na to, że socyalna demokracya zbo- 
czyła od pierwotnych swych zasad, jak to 
okazało się podczas wojny. Doszło do tego, 
że obeenie oficyalni przedstawiciele związków 
socyalno-demokratycznych w Austryii Niem- 
czech, jako komiwojażerowie urzędów spraw 
zagranicznych jadą do Sztokholmu. W Au- 
stryi wszystko jest interesom. Nikt nie ma 
przekonań. Wzburzonym tonem powiada dr. 
Adler: „Ten duch wtargnął do mego stron- 
nietwa. To popchnęło mnie do czynu, to 
mnie tu zaprowadziło*. Prezydent kilkakro- 
tnie upominał podsądnego, aby nie przekra- 
czał miary i nie przemawiał do ulicy. 

. Dalej podsądny rzekł, że do wybuchu 
wojny między nim a jego stronniectwem nie 
było przeciwieństw. Gdy wojna wybuchła, 
pewni ludzie zażądali — powiada podsądny — 
abyśmy porzucili dotychczasowe stanowisko 
międzynarodówki, Jeżeliśmy w czasie pokoju 
prowadzili walkę klasową, to teraz mamy 
usprawiedliwić walkę narodów. Myśl, że wal- 
ka proletaryatu prowadzi się dla całej ludzko- 
ści — ta walka, która oswobadza z mało- 
stkowego nacyonalizmu — myśl tę zdradzili 
na wojnie socyalni patryoci i teraz nie mogą 
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A eżé do niej drogi powrotnej. Dziś znowu 


Spagują to, co wówczas mnie rozdzieliło 
Socyalnych demokratów. Jeżeli chce kto 
umieć moją sytuacyę, to musi uprzyto- 
4. © sobie, w jakiem przeciwieństwie poli- 
“nem znajdowałem się podczas wojny z 
(Jem stronnietwem i dlaez go chciałem 
Mtócie moich towarzyszy do moralności mię- 
tynarodówki. Nie jestem anarchista, nigdy 
e wierzyłem w akcyg indywidualną, stoję 

stanowisku walki mas, które prowadzić 
A wszelkimi środkami, jeżeli legalne 
dki zawodzą, także gwałtem. Czyn mój 
h akcya indywidualaą, nie przeznaczoną 
| to, by wywiązała się walka mas, lub re- 
półacya. To, czego pragnąłem, było psychi- 
łą przesłanką dla przyszłej akeyi masowej 
|| Austryi. Działałem, ponieważ byłem świa- 
omy tego, że w środowisku prezydyum mego 
Tonnictwa nie wolno wypowiadać słów po- 
obnych. Ci ludzia byliby mnie cynieznie 
łyśmiali. Uważałem za rzecz konieczną zło- 
Yé przez gwałt wyznanie wiary, które zmu- 
| Moby towarzyszy do przyznania, że ten 

Ułowiek poważnie traktuje sprawę, bo po- 
ŚWięca za nią swe życie. 

Na tem posiedzenie przerwano. 

, Następnie podsądny omawiał szczegó- 
©wo stosunki do rossyjskich socyalnych re- 
Wolucyonistów i poglądy swe przeciwne te- 

U kierunkowi. Oświadczył, że twierdzenie 
karżenia, że przedstawił on karykaturę peł- 
lą nienawiści o stosunkach w Austryi, nie 
êst słuszne. Omawiał następnie warunki 
nzury i rzekł, że gabinet Stiirgkha wywie- 
tat stały nacisk wymuszania. Następnie pod- 
dny omawiał stosunki na polu wymiaru 
Sprawiedliwości i z oburzeniem wyrażał się 
0 postępowaniu sądów doraźnych. Wymienia- 
lc procesy Markowa i Kramarza przed są- 
lem obrony krajowej Adler ujemnie wyra- 
łał się o tym sądzie, eo przewodniczący 0- 
stro zganił. Nie wiedziano — mówił Adler — 
W Austryi przez 2 i pół roku, kto rządzi. 
anował system kompetencyi i niekompeten- 
yi. Następnie omawiał sprawy parlamen- 
u i nazwał Stürgkha Żarliwym przeciwni- 
iem parlamentu, wyszłego z powszechnych 
Wyborów. Stürgkh chciał parlament dopro- 
wadzić do absurdu. Wiedzieliśmy, że Stürgkh 
t niemieckimi radykałami rokował o oktro- 
jowanie nowej konstytucyi, o parlamentar 
dym zamachu stanu i że związek niemiecko- 
Narodowy gotów był wziąć udział w zama- 
thu stanu. Stürgkh chciał, nie mówiące z ko- 
egami swymi ministeryalnymi o tem, zała- 
wić z Tisza ugodę węgierską na lat 20 i 
Wprowadzić ją w życie na podstawie § 14. 
Ten stosunek między Stirgkhiem a Tiszą był 
decydujący dla polityki w Austryi, bo Stürgkh 
trzymał się tylko tem, że poniżał się do roli 
sługi Tiszy. Gdy wołanie o parlament sta- 
wało się coraz usilniejszem, Stürgkh wszyst- 
o czynił, aby stłumić te dążenia. Stürgkh 
nie dopuścił do posłuchania prezydenta Syl- 
westra i feudalnych członków Izby panów 
u Monarchy w tej sprawie. Stürgkh odciął 
Monarchę od ludności. Gdy Sylwester dnia 
26 grudnia zwołał konferencyę prezesów 
stronnictw w sprawie otwarcia Rady pań- 
stwa; Stürgkh oświadczył, że konferencya ta 
dla niego nie istnieje. Zebranie zwołane w 
tej sprawie przez grono profesorów prawni- 
tzego wydziału zostało zakazane. Cała Austrya 
mówiła, że jest to stan nie do zniesienia. Mu- 
siał nastąpić zupełny przewrót. Zamach był 
skierowany nietylko przeciw  Stiirgkhowi, 
lecz także przeciw moralności Austryi. Sttrgkh 
chciał silną ręką zamienić Austryę w pań- 
stwo absolutystyczne. Był to człowiek, który 
stawał na gruncie gwałtu, którego tylko 
gwałtem można było usunąć. W tym duchu 
miał on charakter, któremu Adler nie odma- 
wia szacunku, natomiast odmawia go Austrya- 
kom, którzy na to pozwalali. 

Na pytanie przewodniczącego, 
czy jest prawdą, że myśl zamachu nurtowała 
w umyśle oskarżonego już od półtora roku, 
odpowiedział Fryderyk Adler, że pierwszą 
myśl zamachu powziął w marcu 1915 r. 
Plan zamachu był następstwem szykan cen- 
zury. Czyn miał być takim, któryby się nie 
dał zataić przed zagranica, 
można zamilezeć przed Cesarzem, jak to 
wiele innych zamilezano. Ozyn miał przeła- 
mać zapory i dotrzeć za granicę i do Cə- 
sarza. 

Na pytanie prokuratora, które je- 
£zeze osyby wchodziły w zakres zamachu, 
odpowiedział oskarżony: Minister sprawie- 
diiwości Hochenburger i węgierski prezydent 
ministrów hr. Tisza, ostatni dla tego, ponie- 
waż wówczas mówiono w Austryi, że jest on 
dyktatorem Austryi. Jednak wybór nie padł 
na niego, panieważ czyn mógłby być fałszy- 
wie tłumaczony jako dążność do niezawisło- 
ści Austryi od Węgier, względnie na odwrót. 
O Hochenburgerze myślał Adler, ponieważ 
był on odpowiedzialny za to, co podpisywał. 

O godz. % przesłuchanie Adlera było 
pe” Nastąpiło przesłuchiwanie świad- 

ów. 

Przesłuchano płatniczego hotelu Meisl 
i Schadn, rotmistrza bar. Aehrenthala, ojca 
podsądnego dr. Wiktora Adlera, posła Per- 


nerstorfera, naczelnego redaktora Arbeiter | chii, jakoteż między państwami sprzymierzo- | 


Zeitung Austerlitza i posła Skareta. 


któregoby nie | b 


zeznał, że syn jego z powodu przemęczenia 
praca cierpiał na podrażnienia serca, które 
należy przypisać zaburzeniom nerwowym. Od 
czasu wybuchu wojny syn jego odosobnił się 
do pewnego stopnia, był zamknięty w sobie 
i małomowny. — Świadek omawiał wielkie 
zmiany w życiu wszystkich od wybuchu woj- 
ny. Powstał stan taki, który dla stronnictwa 
równał się upadkowi. Wszyscy wiedzieli, że 
złemu stanowi winien jest Stuergkh, który 
Tiszy zapisał swą duszę i ciało. Wszystko 
to spowodowało u oskarżonego stan straszne- 
go wzburzenia. Świadek wspomniał o zaka- 
zie zgromadzenia bezpośrednio przed zama- 
chem, w której to sprawie sam interwenio- 
wał u prezydenta policyi. Wielkie wzburze- 
nie zostało wywołane nie samym zakazem, 
lecz symptomami władztwa przemocy jedne- 
go nieodpowiedzialnego człowieka, którego 
nie można było pociągnąć do odpowiedzial- 
ności. To były sprawy, o ktorych z synem 
rozmawiałem — prawdą jest, że dochodzi- 
liśmy do różnych konkluzyj. Osobisty stosu- 
nek nigdy nie był zamącony przez różnicę 
zdań politycznych. 

Wiceprezydent Pernerstorfer ze- 
znał, że zdaniem jego Adler skutkiem woj- 
ny znajdował się w stanie psychozy i speł- 
nił czyn pod naciskiem urojenia działającego 
przymusowo. Stronnictwo uważało Stuergkha 
za człowieka nieodpowiedzialnego na przeciąg 
czasu bez parlamentu. 

Na tem wczorajszą rozprawę zamknięto. 


Młoda koniczyna jako pokarm dla 
ludzi. Ze względu na obeeny brak środków 
żywności, jest dla kwestyi wyżywienia lu- 
dności rzeczą niezmiernie ważną, aż do cza- 
su przyszłych zbiorów możliwie wyzyskać 
wszystkie środki żywności, które nam poda- 
je świat roślinny. Pod tym względem przy- 
pomina się, że młoda koniczyna w stanie 
kultywowanym przez nasze gospodarstwa 
rolne, stanowi znakomitą i bardzo pożywną 
jarzynę w rodzaju szpinaku, której spożycie 
absolutnie nie szkodzi zdrowiu i nie pociąga 
za sobą żadnych przykrych następstw. Koni- 
czynę, która ma służyć na pokarm dla ludzi, 
należy zbierać w czasie pierwszego okresu 
wegetacji około 10—15 em. wysoką, możli- 
wie świeżą i niezwiędłą. Na jarzynę przy- 
rządza się ją podobnie jak szpinak. Nadają 
się de tego wszystkie, rodzaje koniczyny, je- 
dnak wskazane jest t. zw. lucernę kilkakro- 
tnie przegotować i zmieniać wodę tak, aby 
utraciła smak pewnej goryczy. 


TMLRGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Pesłuchania u Najj. Pana. 


Wiedeń, 19 maja. Najj. Pan wysłuchał 
wczoraj zwykłych sprawozdań, oraz przyjał 
na osobnych posłuchanisch P. Prezydenta 
Ministrów hr. OClam-Martiniea i generała- 
pułkownika br. Hazaia. 


Nowi tajni radcy. 


Wiedeń, 19 maja. Dziennik wojskowy 
Streffleura ogłasza: Najj. Pan nadał gene- 
rał - majorom Otokarowi Landwehrowi, 
przewodniczącemu wspólnej Komisyi żywno- 
ściowej i Stanisławowi hr. Szeptyekie- 
mu, wojskowemu generał - gubernatorowi w 
Lublinie, godność tajnych radców. 


Z Koła Polskiego. 


Kraków, 19 maja. Posiedzenia komisyj 
gospodarczych Koła Polskiego, miejskiej i 
wiejskiej, odbędą się w Krakowie d. 25i 26 

«m. 


W sprawie wyżywienia. 


Budapeszt, 19 maja. ( Węg. Biuro kor.). 
Pesti Naplo zamieszcza streszczenie rozmowy 
swego współpracownika z gen.-majorem Land- 
wehrem o sprawie żywnościowej. Na pyta- 
nie, czy przetrwamy za frontem, gen.-major 
odpowiedział kategorycznie: Tak. Przetrwa- 
my, bo możemy przetrwać. Okres, o który 
chodzi, należy podzielić na dwie części, Pier- 
wsza, to dwa lub dwa i pół miesiąca do no- 
wych zbiorów, druga zaś, to czas po Żni- 
wach. Przyszłe miesiące nałożą na nas pe- 
wne ograniczenia, ale ludność z zapareiem 
się swem, na które nie ma dość poohwał, 
podda się ciężkiej konieczności. Pociechą dla 
niej może być to, że najgorsze już przeby- 
liśmy, Wedle wszelkich oznak nie będzie 
potrzeba w czasie żniw ponownie obniżać 
przydziału żywności. Mamy zapasy na cały 
czas. Umowy między obu połowami Monar- 


nemi, wytworzyły jedność także za frontem. 
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Ojciec oskarżonego dr. Wiktor Adler j} Postarano się także o to, by dowóz z Rumu-, 


nii przyspieszono. Na zapytanie o zarządze- 
nia po żniwach, gen.-major Landwehr odpo- 
wiedział: Jeżeli nowe zbiory choć w części 
ziszezą pokładane w nich nadzieje, to po- 
trzeby nasze będą najzupełniej zaspokojone. 
Już obecnie w toku jest organizacya, aby 
użyto całego plonu na zaspokojenie potrzeb 
ogółu przy przestrzeganiu zupełnej równości 
wszystkich. Z zasadą równomiernego rozdzia- 
łu zgadza się także najnowsze uregulowanie 
spożywania mięsa. Niepodobna, aby na fron- 
cie nie czyniono żadnych różnic, a zaś w 
kraju, by obok ludzi cierpiących głód inni 
opływali w dostatki. Zasady te odnoszą się 
także do stosunku między obu połowami Mo- 
narchii. Wreszcie gen.-major Landwehr wspo- 
mnia? o inicyatywie Najj. Pana. Monarchia 
nie wie nawet, ile ma do zawdzięczenia mło- 
demu Monarsze. Bywało, że Najj. Pan wzy- 
wał mnie o t, do 10 wieczorem na posłu- 
chanie w jakiejś ważnej sprawie. A codzień 
zdarza się, że telefonem zwraca się Monarcha 
do mnie z zapytaniem o techniczne szczegó- 
ły wyżywienia ludności. 


Hr. Czernin w niemieckiej kwaterze 
głównej. 

Berlin, 19 maja. Kanclerz Rzeszy i se- 
kretarz stanu spraw zagr. Zimmermann udali 
się do wielkiej kwatery głównej na konfe- 
rencyg z P. Ministrem spraw zagr. hr. Ozer- 
ninem. 


Zjednoczenie stronnictw w Królestwie 
Poiskiem. 


Lublin, 19 maja. Z Warszawy dono- 
szą, że stanęło porozumienie między Radą 
narodową a międzypartyjnem zjednoczeniem, 
które obejmuje oba związki wszystkich stron- 
nictw w Polsce, z wyjątkiem grup skrajnej 
lewicy. 


Zjazd pslskiego włościaństwa. 


Lublin, 19 maja. Ziemia Lubelska do- 
nosi, że na zjazd włościan, który odbędzie 
się w Lublinie, przybędzie kilka tysięcy 
uczestników. Na porządku dziennym aktualne 
sprawy narodowe. 


Zmiana ustawy o wywłaszczeniu. 


Berlin, 19 maja. Wczoraj wpłynął do 
Sejmu pruskiego projekt ustawy zmieniającej 
ustawę 0 wywłaszezeniu w Prusach Zacho- 
dnich i Poznańskiem z d. 20 marca 1908. 


Sukcesy lodzi podwodnych. 


Berlin, 19 maja. (Urzędowo). Nowe 
sukcesy łodzi podwodnych: Na Atlantyku za- 
topiono 8 parowców o łącznej pojemności 
21.000 tonn brutto. 


Powody dymisyi Guczkowa i Miliukowa. 


Petersburg, 19 maja. (Petersburgska 
Agencya). W pałacu Taurydzkim odbyła się 
narada członków Dumy, na której Guczkow 
i Miliukow wyłuszczali powody, które skło- 
niły ich do dymisyi. Wkońcu przyjęto jedno- 
myślnie następującą uchwałę: Członkowie 
Dumy przypominają rządowi tymcezasowemu 
w chwiłi, w której reorganizuje się, usilnie, 
że podstawą jego polityki zagranicznej, zwła- 
szczą w kwestyi wojny i pokoju, musi być 
tak, jak przedtem, bezwzględne niezmierne 
wytrwanie u boku naszych walecznych so- 
juszników, bo żywotne interesy i honor Ros- 
syi są z tem wiernem wytrwaniem ściśle 
związane. 


Rozkaz dzienny nowego rossyjskiego 
ministra wojny do armii. 


Petersburg, 19 maja, (Petersb. Agencya). 
Nowy minister wojny Kiereński wydał do 
armii następujący rozkaz, dzienny: Ojczyzna 
w niebozpieezeństwie i każdy musi w miarę 
sił zażegnywać je. Prośb naczelnych komen- 
dantów o zwolnienie z urzędu, wypływają- 
ce z pragnienia uchylenia się od odpowie- 
dzialności w chwili tak poważnej, nie przyj- 
mę. Dezerterom nakazuje się usilnie, aby w 
terminie już podanym, do 28 b. m., wrócili 
do armii, względnie floty. Wszyscy, którzy 
sprzeciwią się temu zarządzeniu, będą suro- 
wo kerani. 

Generalissimus Aleksiejew i komendan- 
ci armij z różnych frontów tu przybyli i po- 
południu naradzali się z rządem tymezaso- 
wym, wydziałem wykonawczym Dumy i Radą 
robotniczo-żołnierską, a wieczorem odjechali 
z powrotem na front. 


Międzyparlamentarna konferencya 
handlowa w Rzymie. 

Lugano, 19 maja. Na Kapitolu w Rzy- 
mie uroczyście otwarto międzyparlamentarną 
konferencyę handlową pod przewodnictwem 
Tittoniego. 


Z Francyi. 


Bern szwaje., 19 maja. Dzienniki lu- 
gduńskie donoszą z Paryża, że komisya woj- 
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skowa Izby pod przewodnictwem p. Monlius 
przyjęła sprawozdanie Abelferry ego o wa- 
runkach ostatniej ofenzywy. Komisya wysto- 
sowała szereg pytań do rządu w sprawie zba- 
dania tej kwestyi. Na wniosek w sprawie 
szeregu pytań eo do służby zdrowia w armii, 
komisya postanowiła zaprosić na posiedzónie 
Ribota i Painlevego. 

Komisya wojskowa Sesatu pod przewo- 
dnictwem Clemenceau przyjęła jednomyślnie 
końcowe żądania sprawozdawcy. 


Zgon generała serbskiego Putnika. 
Nizza, 19 maja. Były głównodowodzą- 


cy wojskiem serbskiem generał Putnik u- 
marł, 


Nowa wojna. 
_ _ Waszyngton, 19 maja. (Reuter). Repu- 
blika Honduras zerwała stosunki dyplomaty- 
czne z Niemcami. 


Odpowiedzialny redaktor: 
ADAM KRECHOWIECKI. 


Subskrybujcie 
(l. Poźyczkę wojenną. 


LAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY. 


Przedpłata na „@azete Lwowską” 
wynosi : 


W miejscu: 
rocznie (od 1 stycznia do koń- 


ca grudnia) . . . . . 28 K 
półrocznie (od 1 lipca do 21 

grudnia) „90, +. D MMK 
świerćrocznie (od 1 lipca do 

30 września) . . . . . 7K 
miesięcznie (od 1 do końca każ- 

dego miesiąca) 9-49 K 

Zamiejscowa: 

TOFINO AAS 36 K — h 
półrocznie 18K—h 
ćwierćrocznie 9 K— h 
miesięcznie . , 3K—h 


„Przewodnik“ prenumerowany oso- 
bno, kosztuje: 


rocznie 8 K 
półrocznie 4K 
ćwierórocznie , . , 2K 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na- 
ukowy i Literacki“, dodatek miesieczny 
do „Gazety Lwowskiej“ bezpłatnie, 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 


płatą, a to: 
ćwierćroczni 1K50h 
miesięczni „.— K60R 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty, któ- 
rej bardzo nieznaczne podwyższenie, 
wynikło z konieczności, wsku- 
tek wielkiego podwyższenia 
cen druku i papieru. 


QD REDAKCYI. 


Utrzymanie felietonu Gazety Lwowskiej 
i jej działu literackiego na odpowiedniej 
wyżynie, a w tym celu gromadzenie pierw- 
szorzędnych sił pisarskich, będzie jak dotąd 
tak i w r. 1917 usilnem staraniem redakcji. 

Obok imion znanych i zasłużonych, 
znajdą Ozytelnicy nazwiska młodych a peł- 
nych talentu pisarzy, których redakcya za- 
wsze chętnie do współudziału zaprasza, 

W r.1917 zamieszczać będziemy utwo- 
ry: Teodora Jeske-Ohoińskiego, dr. 
Adama Fisehera, Stanisława Graybnera, 
dr. Tadeusza Konezyńskiego, dr. Stani- 
sława Lama, Stanisława Machniewicza, 
Zygmunta Sarneckiego, Macieja Wierz- 
bińskiego, Henryka Zbierzehowskie- 
goiw.i. 

W felietonie zamieszczać również bę- 
dziemy listy z Krakowa, Warszawy, 
|Lublina, Wiednia it d 


Licytacye. 


E. 3608/14 (19). Na wniosek strony 
egzekwującej Kasy oszczędności miasta Sa- 
noka odbędzie się dnia 19 czerwca 1917 o 
godzinie 10 przed południem w biurze Nr. 
17 na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacya następujących realności: lwh. 854 
ks. gr. Przysietnica, połowa realności składa 
się z pgr. 6654/4, 6660, 6669, 6670, 6678, 
6708, 6722, 6737, 6789, wartość szacunkowa 
597 kor. 68 hal., najniższa oferta 398 kor. 
45 hal., lwh. 855 ks. gr. Przysietnica, cała 
realność obejmuje pgr. 6654/2, 6679/4, 6679/5, 
6695/2, 6707.1, 6716/2, 6716/4, 6716/5, 
6716/8, 6716,9, 6723/3, 6724, 6735, 6736/2, 
6740, 6741, wartość szacunkowa 4856 kor. 
59 hal., najniższa oferta 2904 kor. 40 hal. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na- 
stapi, (2084 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 22 kwietnia 1917. 


Konkursa. 


L. 7949/17. (2077 2—3) 


Konkurs. 

Celom nadania jednego stypendyum 
fundacyi miasta Stryja im. Areyksięcia Ru- 
dolfa w corocznej wysokości 1/6 kor. sło- 
sto siedemdziesiąt sześć koron rozpisuje się 
niniejszam konkurs. 

Stypendyum to jest przeznaczone dla 
synów mieezkańców miasta Stryja. religii 
chrześcijańskiej, którzy po ukończeniu szkół 
ludowych uczęszczają do gimnazyów, szkół 
realnych, lub wyższych zakładów naukowych 
w monarchii austyackiej. 

Ubiegający się o to stypendyum winni 
wnieść do końca maja b. r. do Magistratu 
w Stryju podanie wraz z metryką chrztu, 
ostatniem świadectwem szkolnem i świade- 
ctwem ubóstwa. 

Stypendyum powyższe będzie wypłaca- 
ne w ratach półrocznych aż do ukończenia 
studyów, za każdorazowem wykazaniem się 
dobrem świadectwem, lub colluquim z osta- 
tniego półrocza szkolnego pod rygorem utraty 
stypendyuw. 

btypendyum powyższe traci percypient 
z chwilą bezpłatnego umieszczenia go w ja- 
kimś zakładzie wychowawczym lub semi- 
naryum, 

Stryj, dnia 10 maja 1917. 

C. k. komisarz rządowy: 
Dr. Wysoczański. 


Spadki. 


A. XVIII. 872/16 (19). ©. k. Sąd po- 
wiatowy S. I. we Lwowie ogłasza, że dnia 
15 sierpnia 1916 w Zakładzie dla obłąka- 
nych w Kulparkowie zmarła Augustyna Mi- 
ciak. Ponieważ sądowi miejsce pobytu jedy- 
nej spadkobierczyni Maryi Miciak ne jest 
znanem, przeto wzywa się ją, aby w przecią- 
gu jednego roku, lieząc od dnia niżej poda- 
nego, zgłosiła się w tutejszym sądzie i 
wniosła oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek będzie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie- 
dzicami i z kuratorem adwokatem dr. Ma- 
ksymilianem Lewickim ustanowionym dla 
powyższej, (2061 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział XVIII. 

Lwów, dnia 1 maja 1917. 


A. 180/16 (6), Wezwanie dziedziców 
których pobyt nie jest wiadomy. Iwan To- 
maszewski zmarł dnia 9 stycznia 1916 w 
Serednicy z RRS a ostatniego roz- 
porządzenia. Mikołaja Tomaszewskiego jako 
spadkobiercę powyższego zmarłego, którego 
miejsca pobytu sąd nie zna wzywa się, aty 
w przeciągu jednego roku licząc od dnia 
dzisiejszego, zgłosił się w tym sądzie. Po 
upływie tego czasokresu odbędzie się rozpra- 
wa spadkowa przy udziale dziedziców, któ- 
rzy się zgłosili i ustanowionego dla nieobe- 
enego kuratora p. dr. Szymona Schaffera 
adwokata kraj. w Ustrzykach. (2100 2—3) 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Ustrzyki, dnia 16 kwietnia 1917. 


Amortyzacye. 

Ne. III. 83/16 (2). Auf Ansuchen der 
Ohaua Stanger in Bełz wird das Verfahren 
zur Amortisierung der Gesuchstellerin ange- 
blich in Verlust geratenen Urkunde 71717 
über ein Türkenlos Nr. 733595 am 25 No- 
vember 1915 durch das Bank und Grosshan- 
dlungshaus L. Herb r in Brün ausgestellten 
eingeleitet, Der Inhaber dieser Urkunde wird 
daher aufgefordert seine Rechte binnen 6 
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Monaten vom Tage dieses Ed:ktes an geltend 

zu machen widrigens die Urkunde nach 

Verlauf dieser Frist fir unwirkszm erklärt 

würde, (2097 2—3) 
K. k. Bezirksgericht, Abteilung IH. 


Bełz, am 12 Juli 1916. 


T. 4477/16/7. Na wniosek c. k. Galic. 
Prokuratoryi Skarbu imieniem gr. kat. cerkwi 
Przemienienia Pańskiego we Lwowie podej- 
muje się postępowanie celem umorzenia wy- 
mienionych niżej papierów wartościowych, 
które wnioskodawcy miały zaginąć, wzywa 
się posiadacza tych papierów, aby je w ciągu 
6 miesięcy od dnia pierwszego ogłoszenia 
zarządzenia przedłożył temu sądowi także 
inni interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby sąd po upływie tego terminu te pa- 
piery wartościowe za umorzone. Oznaczenie 
papierów wartościowych: Następujące papiery 
wartościowe winkulowane. 4 pre. listy za- 
stawne Banku krajowego we Lwowie, a to: 
Ser. I. Nr. 2619 na 100 kor. na rzecz fun- 
dacyi mszalnej ks. Jana Trochłyńskiego, S. I. 
Nr. 5085 na 100 kor. na rzecz fund. msz. 
ks. Ferdynanda Kmicikiewicza, 5. I. Nr. 6955 
na 100 kor, na rzecz fund. msz. ks Michała 
Kuniewicza, S. I. Nr. 8358 na 100 kor. na 
rzecz fund. msz. ks. Jana Trochłyńskiego, 
S. I. Nr. 8859 na 100 kor. na rzecz fund. 
msz. ks. Ksenofonta Dejnickiego, S$. I. Nr. 
8361 na 100 kor. na rzecz fand. msz. ks. 
Ferdynada Kmicikiewicza, S. II. Nr. 18481 
na 200 kor. na rzecz fond. msz. ks. Danyły 
Hrycaja, ©. II. Nr. 25877 na 200 kor. na 
rzecz fund. msz. Anastazyi Aleksandro- 
wiez, S. II. Nr. 25878 na 200 kor. na rzecz 
fun. msz. ks. Antoniego Barnowicza, S. IL. 
Nr. 25881 na 200 kor. na rzecz fund. msz. 
ks. Teodora i Eleonory Dzikich. S. H. 
Nr. 25382 na 200 kor. na rzecz fund. msz. 
ks. Teodora i Eleonory Dzikich, S. II. Nr. 
25888 na 200 kor. na rzecz fund. msz. ks. 
Ksenofonta Dejnickiego, S. II. Nr. 25384 
na 200 koron na rzecz fund. msz. ks. Kse- 
nofonta Dejnickiego, S. II. Nr. 25885 na 200 
kor. na rzecz fund. msz. Maryi Antoniny 
Zacharjasiewicz, S. II. Nr. 25386 na 200 kor. 
na rzecz fund. msz. ks. Ferdynanda Kmici- 
kiewicza, S. II. Nr. 25887 na 200 kor. na 
rzecz fund. msz. ks. Ferdynanda Kmicikie- 
wicza, S. IL. Nr. 25408 na 200 koron na 
rzecz fund. msz. ks. Michała Kuniewicza, 
S. II. Nr. 25404 na 200 kor. na rzecz fand. 
msz. ks. Michała Kuniewicza, S. II. Nr. 25408 
na 200 kor. na rzecz fund. msz. Natalii 
z Halków Kuzykowej, S. II. Nr. 25410 na 
200 kor. na rzecz fund. msz. ks. Pawła Kon- 
turowicz Matkowskiego, S. IL. Nr. 25411 na 
200 kor. na rzecz fund. msz. Blandyny Pod- 
laszeckiej, S. IL. Nr. 25412 na 200 koron 
na rzecz fund. msz. ks. Daniela Hrycaja, 
S. II. Nr. 25414 na 200 kor. na rzecz fund. 
msz. Kyryły Pyndiuka, S. II. Nr. 25441 na 
200 kor. na rzecz fund. msz. Maryi z Szu- 
chewiczów Koblańskiej, ©. II. Nr. 25476 na 
200 kor. na rzecz fand. msz. Maryi z Szu- 
chewiczów Koblańskiej, S. II. Nr. 25477 na 
200 kor. na rzecz fund. msz. ks. Aleksan- 
dra i Waleryi Korytko, S. IJ. Nr. 25478 na 
200 kor. na rzecz fuud. msz. ks. Aleksandra 
i Waleryi Korytko, S. II. Nr. 58 na 200 kor. 
na rzecz fund. msz. Antoni:go Lonkiewicza, 
S. II. Nr. 25880 na 200 kor. na rzecz fund. 
msz. Emilii Demczuk, S IV. Nr. 3466 na 
5000 kor. na rzecz fund. msz. ks. Jana Wa- 
silewa, b) 4 i pół pre. list zastawny galic. 
krajowego Banku we Lwowie Nr. 3163 S. II. 
na 200 kor. na rzecz fund. msz. ks. Jana 
Trochlińskiego, e) 4 pre. listy zastawne gal. 
kredytowego Towarzystwa ziemskiego we 
Lwowie, a to: S. V. Nr. 489 na +00 koron 
na rzecz fund. msz. ks. Grzegorza Kocow- 
skiego, S. V. Nr. 14315 na 200 kor. na 
rzecz fand. msz. ks. Archydiakona Lwa Ho- 
terowskiego, S. V. Nr. 15756 na 200 koron 
na rzecz fund. msz. ks. Mikołaja Walaw- 
skiego, ©. V. Nr. 26079 na 200 kor. na 
rzecz fund. msz, ks. Grzegorza Kocowskiego, 
S. V. Nr. 81887 na 200 kor. na rzecz fund. 
msz. ks. Juliana Lewickiego, S. V. Nr. 81874 
na 200 kor. na rzecz fund. msz. ks. Juliana 
Lewickiego, S. V. Nr. 38608 na 200 koron 
na rzecz fund. msz. ks. Mikołaja Walaw- 
skiego, d) 4 pre. obligacye gal. funduszu pro- 
pinacyjnego ©. E. Nr. 10567 na 200 kor. 
na rzecz fund. msz. im Piotra F'edorowicza, 
e) książeczki wkładkowe Ziaszczyta Zemli we 
Lwowie Nr. 412 na 14 kor. na rzecz gr. kat. 
cerkwi Przemienienia Pańskiego we Lwowie, 
Nr. 416 na 78 kor. 81 h. na rzecz gr, kat. 
cerkwi Przemienienia Psńskiego wa Lwowie, 
Nr. 585 na 85 kor. 10 h. na rzecz gr. kat. 
cerkwi Przemienienia Pańskiego we Liwowie, 
Nr. 561 na 176 kor, 88 h. na rzecz bractwa 
przy gr. kat. cerkwi Przemienienia Pańskiego 
we Lwowie, Nr. 1072 na 708 kor. 14h. na 
rzecz bractwa przy gr. kat. cerkwi Przemie- 
nienia pańskiego we Lwowie, Nr. 1156 na 
541 kor. 11 hal. na rzecz gr. kat. cerkwi 
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Przemienienia Pańskiego we Lwowie, f) ksią- 
żeczki udziałowe Towarzystwa Zaszczyta Zemli 
we Lwowie Nr. 1468 na 50 kor. na rzecz 
gr. kat. cerkwi Przemienienia Pańskiego, 
Nr. 1469 na 50 kor. na rzecz gr. kat. cerkwi 
Przemienienia Pańskiego we Lwowie, g) 
książeczki wkładkowe galic. Kasy oszczędno- 
ści we Lwowie, Nr. 86807 na 20 kor. 16 hb. 
na rzecz fund. msz. ks. Juliana Lewickiego, 
Nr. 135764 na 20 kor. 15 h. na rzecz fund. 
msz. ks. Mikołaja Walawskiego, h) 4 i pół 
pre. listy zastawne Ziemskiego Bauku hipo- 
tecznego we Lwowie, a to: S. III. Nr. 396 
na 1000 kor. na rzecz fund. msz. ks. Jana 
Wasilowa, S. II. Nr. 544 na 1000 kor. na 
rzecz fund. msz. ks. Józefa Tychowicza, S. II. 
Nr. 240 na 200 koron na rzecz fund. msz. 
ks. Pawła Kunturowicz - Matkowskiego, S. II. 
Nr. 561 na 200 kor. na rzecz fund. msz. 
ks. Michała Kuniewicza, S. II Nr. 787 na 
200 koron na rzecz fund. msz. Emilii Dem- 
czuk, S. II. Nr. 1238 na 200 kor. na rzecz 
fund. msz. ks. Józefa Tyehowicza, S. II. 
Nr. 1287 na 200 koron na rzecz fund. msz. 
ks. Michała Kuniewicza, j) książeczki wkład- 
kowe Ziemskiego Banku hipotecznego we 
Lwowie, a to: Nr. 251 na 270 koron zawin- 
kulowanej na rzecz fund. msz. Pawła Kon- 
turowicza Matkowskiego, Nr. 1251 na 14 kor. 
65 h. zawinkułowanej na rzecz fund. msz. 
ks. Jana Wasilowa, Nr. 851 na 72 kor. 70 
hal. zawinkulowanej na rzecz fundacyi mszal- 
nej Emilii Demczuk, Nr. 1610 na 47 kor. 
60 hal. zawinkulowanej na rzecz fundacji 
mszalnej ks. Józefa Tychowicza. 


C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VII. 
Lwów, dnia 3 lutego 1917. (1970) 


Ne. VII. 236/16 (5). Na wniosek Jana 
Art;mowskiego, starszego rewident» c. k, 
kolei państwowych we twowis, ul. Danin- 
Borkowskieh 1. 10 A., wdraża się poestępo- 
wanie celem umorzenia policy ubezpieczenio- 
wej na życie Towarz. Runiona Adriatica di 
Sieurta w Tryeście Nr. 137876, na imię Ja- 
niny A-tymowskiej wystawionej, a w kwocie 
2000 kor. do rąk okaziciela płatnej, która 
misła zaginąć. Wzywa się posiadaczy po- 
wyższego dokumentu, by w przeciągu sześciu 
mies'ęcy od dnia edyktu do tut. Sądu się 
zgłosili, w mowie będący dokument przed- 
łożyli, względeie wnieśli zarzuty przeciw 
waioskowi, albowiem w razie przeciwnym 
po upływie naznaczonego czasokresu Sąd 
uznałby policę asekuracyjną za pozbawioną 
mocy prawnej. 

C. k. Sąd powiatowy S I. Oddział VII. 

Lwów, dnia 21 kwietnia 1917. (1938) 


T. VI 62/17 (1). Na wniosek Jadwigi 
Studzińskiej w Rabce podejmuje się postępo- 
wanie celem umorzenia wymienionego niżej 
papieru wartościowego, który miał wniosko- 
dawczyni zaginąć; wzywa się posiadacza 
tego papieru, aby go w ciągu jednego roku 
od dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu Sądowi, także inni intere- 
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W r.zie przeciwnym uznałby Sąd 
po upływie tego terminu ten papier warto- 
ściowy za umorzeny. Oznaczenie papieru 
wartościowego: Polica Towarzystwa Wzaje- 
wrnych ubezpieczeń w Krakowie z dnia 12 
stycznia 1914 L. 152779 ex 115189, opie- 
wająca na 2000 kor., płaine okazieielowi 
poiicy po śmierci ubezpieczonej Maryi Ja- 
dwigi dAbancourt Sżudzińskiej najpóźniej 
dnia 1 czerwca 1948, 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 11 kwietnia 1917. (2068) 


T, VI. 66/17 (1). Na wniosek Jana Ju- 
rajdy w Glinianach podejmuje się postępowa- 
nie celem umorzenia wymienionych niżej pa- 
pierów wartościowych, które miały wniosko- 
dawcy zaginąć, wzywa się posiadacza tego 
papieru wartościowego, aby go w ciągu 1 roku 
od dnia ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu 
Sądowi, także inni interesowani mają zgło- 
sić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W ra- 
zia przeciwnym uznałby Sąd po upływie 
tego terminu na ponowny wniossk ten p3- 
pier wartościowy za umorzony. Oznaczenie 
papierów wartościowych: Polica Towarzystwa 
Wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie z dnia 
27 marca 1914 L. 154069, opiewejąca na 
5000 kor., płatne ubezpieczonemu Janowi 
Jurajdzie, skoro dożyje dnia 1 kwietnia 1934, 
lub też zaraz okazicielowi policy w razie 
jego wcześniejszej śmierci, 

C. k. Sąd krajowy cywiiny, Oddz. VI. 

Kraków, dnia 17 kwietnia 1917. (2070) 


Ne. IV. 940/16 (6). Na wniosek e. k 
galic. Prokuratoryi Skarbu obecnia w Białej 
imieniem funduszów szkolnych miejscowych 
w Zaszkowia i Hrycowoli wdraża się postę- 
powanie celem amortyzacyi następujących 
rzekomo przez wuioskodawcę zagubionych 


' książeczek wkładkowych, wystawionych przez 
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„Towarzystwo zaliczkowe w Radziechowi* 
stow. zarej. z nieogr. poręką, filia w zor 
tynie“: 1) książeczki wkładkowej Nr. 147r 
właściciel: Fundusz Rady szkolnej miejsć® 
wej Laszków. w dniu 1 lipca 1916, na kwo 
1123 kor. 95 hal. opiewającej; 2) książe? 

wkłsdkowej Nr. 115, właściciel: Fundus' 
Rady szkolnei miejscowej Hrycosola, w d2 
11 lipca 1916, na kwotę 674 kor. 36 bs 
opiewającej. — Obie książaczki miały nastę 
pująca zastrzeżenia: wypłacać tylko do TR 
każdoczesnego przewodniczącego Rady szk” 
nej miejscowej lub na jego pisemne pol 
cenie. — Posiadacza powyższych książecze 
wkładkowych wzywa się przeto, aby zgó? 

się ze swojemi prawami w ciągu 6 miesięc)! 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejące n20% 
ne zostaną, 

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział IV. 


Lwów, dnia 2 grudnia 1916. (1905) 


Ne. V. 71/17 (4) Na wniosek dr. ZJ” 
gmunta Samuela Siegla, e. k, starszego 18 
karza wojskowego w Przemyślu, ul. Woda? 
12, wdraża się postępowanie celem amorty”8 
cyi następujących rzekomo przez wniosko” 
dawcę zagubionych polic asekuracyjnych 
Towarzystwa imienia Gizeli we Lwowie: 
1) policy asekuraeyjnej Nr. 442665 z daty 
24 sierpnia 1910, na 10.000 kor., płataćj 
zaraz po śmierci, a najpóźniej dnis 1 wrze” 
śnia 1933 r.; 2) policy asekuracyjnej Ni: 
147592 z daty 27 stycznia 1911, na 15.000 
kor, płatnej zaraz po śmierci, a najpóźniej 
dnia 1 lutego 1936 r. — Posiadacza powyż: 
szych polic wzywa się przeto, aby zgłosił 
się ze swojemi prawami w ciągi sześciu 
miesięcy, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za niaistnie* 
jące uznane zostaną. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, 6 kwietnia 1917. (1984) 


T. 11/17 (8). Na wniosek e. k. Pro 
kuratoryi Skarbu imieniem gr. kat. paraf! 
w Kcrzenicy wdraża się postępowanie celem 
amoityzacyi następujących podczas inwazy! 
nieprzyjacielskiej z posiadania gr. kat. urzędu 
parafialnego w Korzenicy zaginionych, na 
rzecz gr. kat, parafii w Korzenicy winkulo” 
wanych książeczek wkładkowych: I. Ruskie! 
Szeczadnyci w Przemyślu Nr. 4678 ns 400 
kor.; II. Kasy oszczędności miasta Przemy- 
sla: a) Nr. 31688 na 8 kor. 92 hal., b) Nr. 
31769 na 8 kor. 44 hal, e) Nr. 32956 na 
3 kor. 96 hal, d) 30946 na 30 kor. 32 hat. 
Posiadacza powyższych książeczek wzywa się: 
aby w ciągu sześciu miesięcy od dnia ogło- 
szenia tego edyktu licząc, powyższe książe” 
ezki sądowi przedłożył. Również i inui iv- 
teresowani mają w tym terminie swe zarzuty 
wnieść, a to pod rygorem, iż w razie prze 
ciwnym po upływie powyższego czasokresu 
książeczki te jako umorzone i bezwartościowe 
zostaną uznane. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział V, 
Przemyśl, dnia 7 lutego 1917. (1902) 


Ne. V. 22/17 (4). Na wniozek Włady” 
sława Helleńskiego artysty dramatycznego W 
Krakowia, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następnjących, rzekomo przeź 
wnioskodawcę zagubionych kwitów zastawnie 
czych Przetnyskiej Kasy osz zędności a to: 
Nr. 10499 opiewający na złoty pierścionek 
i srebraą pspierośnicę za kwotę 5 kor., Na. 
12776. opiewająsy na złoty damski zega ek 
za kwotę 20 kor., Nr. 10541 opiewający ne 
złoty pierścionek z dwoma bryłancikami 1 
rubinem, pierścioenek z dyamencikami i dwa 
pierścionki z imitacyą dyamencików za kwotę 
40 kor. Posiadacza powyższych kwitów wzy” 
wa się przeto, aby zgłosii się ze swojemi 
prawami w ciągu 45 dni, w pizaciwnym bo” 
wiem razie po upływie powyższego czasokresu 
za nieistniejące uznane zostaną. 


©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 16 lutego 1917. (2096) 


T. 458/16 (2) Ha smeceme Harkosn 
Jlereqaa miqotwaa ca nOcCTyHOBAHE B İIE 
yMOPORA BAMiHeRMX MANepiBE BapricrHA* 
KOTpi MAJH 3ArAHYTH, BSHBAE CA NOCIĄATA 
cux HarepiB mom B uporary ogoro poky 
Big AHA nepmoro OororomeAa IpexrowaAB 
eyĄ0BH. 'Takoxx „pyri iHrepecoBaHi MatoTb 
BDTOJOCHTH CBOi 38AMITA NpOTHB BHQCKOBH: 
B pasi xporABHuM y3HaBÓH CYĄ HO yuras! 
Toro peguana Ti manepa 3a ymopeHi. Osna 
aome uanepis Bapricramx: Monina acekyp* 
nuńiia 'ToB. Baaiwmn. yóeanegeiE „Kaprara” 
W. 1492 a 26 mapra 1914 ma 4000 kop. na” 
TAA GCT5 40 pyk yÓeaieqeH0ro B pasi 40 
XATA poky 1939 a B pasi ckopińmoi cmepr” 
A0 pyK OKasnmredA eel HOJINU. 

II. k. Cya paesu nmsiasunk Biggin VI 


JIsBiB, zma 18 rpyąma 1916. (1621) 
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ły Ve ITI. 281/17 (3). Na wniosek Sim- 
Pira; Tebena, rzeźnike w Przemyślsnach, 
i N sie postępowania amortyzacyjne ro 
D €pująceg" dokumentu rzekomo skra- 
TN roświndczenie a. i k. polowege 
kz in Nr, 1/4 z daty 29 lipea 1915 Nr. 
iv, 2% kworę 260 kor., za dosta"czoną 
hę, 3imchego Zwebsna 1 sztukę bydia 
ję E0. Posiadacza tego d krm-ntu wzywa 
Ki Y zgłosił się ze swemi prawami w ciągu 
ły oku, gdyż inaczej po upływie tego czasu 
p, ie uznany ten dokument jako nieistnie- 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, 13 kwietnia 1917. (1848) 


Rozmaite obwieszczenia. 


+; Ns. 3897/17 ;2). Przeciw pospolitakom 
ja k, 55 pułku piechoty: 1) Iwanowi An- 
Chów, urodzosemu r. 1882 w Korestowi- 
i tam zamieszkałemu, gospodarzowi, 
gr. kat., oraz 2) Antoniemu Pilakowi, 
“onemu r. 1879 w Peczeni, w Karosto- 
ach zamieszkałemu, gespodarzowi, rel. gr. 
(qe wisła w Sądzie polowym c. ik. 9 

ziału kwatermistrzowskiego do K. 86/17 
pava karna o popełnioną po dniu 12 czerwca 
À 5 zbrodnię dezercyi do nieprzyjaciela 
jg 183 u. k. w. o którą są oni silnie po- 
drzani, 


Wobec tego zgodnie z wnioskiem c. k. 


Mligi 


Zpieczenia roszezenia Państwa o wynagro- 
mie wszelkiej powyższym czynem zbrodni- 
Jm wyrządzonej szkody i tytułem zadość 
; Wnienia za naruszenie prawa — zajęcia 
pmczasowego zabezpieczenia położonego 
` Austryi ruchomego i nieruchomego ma- 
tku powyższych obwinionych. — Obrońcą 


|| ip zędu obwinionych mianuje się adwokata 


« Stanisława Garfeina, 
C. k. Sad krajowy karny, 
Lwów dnia 29 kwietnia 1917. (2102) 


Ns. 3898/17 (2). Iwrn Kudyn, urod.. 
I į Aadruch Kadyn, urodz. 1887, obaj 
Ynowie Michała i Parani Kudynów, uro- 
zeni i zamieszkali w Stecynach ad Kamion- 
%, stara wieś, rel. gr. kat., podejrzani są 
i podstawie aktów e. ik. Sądu wojskowego 
Ostatecznie o dezercyę do nieprzyjaciela. 

, Wobec tego zgodnie z wnioskiem e. K. 
Śrokuratoryi Państwa dozwala się celem za- 
Szpieczenia roszczenia Państwa © wynagro- 
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni- 


I Gym wyrządzonej szkody i tytułem zadość- 


JCzynjenia ze naruszenie prawa — zajęcia 
tymczasowego zabezpieczeni: położonego 


W Austryi ruchomego i nieruchomego ma- 


tku powyższego obwinionego. — Obrońcą 
£ urzędu obwinionego mianuje się adwokata 
r. Ssmueła Herschthala. 
C. k. Sąd krajowy karny. 
Lwów, dnia 29 kwietnia 1917. (2108) 


Ns. 3878/17 (2: Przeciw Henrykowi 
Borczykowi, pospolitakowi c. k. 18 p. obrony 
Tajowej, urodzonemu w Dąbrówce polskiej 
t. 1898 i tam zamieszkałemu, religii gr. kat., 
Szeweowi, synowi Klemensa, zawisła w Sądzie 
t. k. Komendy 45 Dywizyi obrony krajowej 
do E. Nr. 1325/16 sprawa karna o popel- 
ùiong dnia 11 grudnia 1916 zbrodnię dezer- 
yi do nieprzyjaciela z $ 183 u. k. w. 
0 którą jest on silnie podejrzany. 

Wobec tego zgodnie z wnioskiem e. k. 
Prokuratoryi Państwa dozwala się celem 2a- 
8zpieczewia rosz: zenia Państwa o wynagro- 
zenie wszelkiej powyższym e*ynem zbrodzi- 
Czym wyrządzonej szkody i. tytułem zadość- 
Uczynienia za n:ruszecie prawa — zajęcia 
l tymczasowego zabezpieczenia położonego 
W Austryi ruchomego i nieruchomego ma- 
jatzu powyższego obwinionego. — Obrońcą 
2 urzędu obwinionego mianuje się adwokata 
dr. Artura Fichmana 

©. k. Sąd krajowy kazny. 
Lwów, dnia 18 kwietnia 191%. (2107) 


Ns. 3887/17 (2), Przeciw Semenowi Lu- 
yj, rezerwiście c. i k, 95 pułku piechoty, 
Urodzonemu r. 1879 w Herodnicy, pow. Hu- 
Siatyn i tam zamieszksłemu religii gr. kat., 
gospodarzowi, zawisła w Sądzie e. i k, Ko- 
mendy 11 Dywizyi piechoty do K. 172/17 
Sprawa karna o popełnioną dnia 3 marca 
1917 zbrodnię d-zereyi do nieprzyjaciela 
z $ 183 u. k. w, o którą jest on silnie 
Podejrzany. 

Wobec tego zgodnie z wnioskiem c. k. 
trokuratoryi Państwa dozwała się celem za- 
ezpieczenia roszczenia Państwa o wynagro- 
zenia wszelkiej powyższym czynem zbrodni- 
Czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość- 
Uczynienia za naruszenie prawa — zajęcia 
1 tymczasowego zabezpieczenia położonego 
W Austryi ruchomego i nieruchomego ma- 
Jątku powyższego obwinionego. — Obrońcą 
2 urzędu obwinionego mianuje się adwokata 
dr. Stanisława Grzesika. 

C. k, Sąd krajowy karny. 


Lwów, dnia 25 kwietnia 1917. (2111); 


7 


syonowany przez Wysokie c. k. Namiestni- 
ctwo Zakład pogrzebowy „Concordia“ Jana 
Smyka synowie: Mieczysław Jan 2 im. Smyk 
i Tadeusz Józef 2 im. Smyk w Przemyślu. 
Przystąpili: Miczysław Jan 2 im. Smyk i 
Tadeusz Józef 2 im. Smyk; skutkiem czego 
powstała jawna spółka od 25 października 
1916. Zmarł: Jan Smyk; odtąd właściciela- 
mi są: Mieczysław Jan 2 im. Smyk i Ta- 
deusz Józef 2 im. Smyk. Uprawnieni do za- 
stępstwa: Firmę zastępować i podpisywać 
będzie Mieczysław Jan Smyk w ten sposób, 


Ns. 3899/17 (2). Przeciw Andruchowi 
Wasyłykowi, pospotitazowi e k. Powistowej 
Komeniy pospolitego ruszenia Nr. 35, urodz. 
r. 1874 w Nieznanowie i tam zamieszkałemu, 
synowi Kornela i Matrony, religii gr. kat., 
gospodsrzowi, zawisła w Sądzie polowym 
e. i k. Wojszowej Komendy Lwowa do K. 
742/17 sprawa karna o poepełnioną po dniu 
12 czerwc+ 1915 zbrodnię dezercyi do nie 
przyjacielu u $ 163 u. k. w, o którą jest 
on silnie podejrzany. 


tkuratoryi Państwa dozwała się celem za- | P 


Wobec tego zgodnie z wnioskiem c. k. 
Prokuratoryi Państwa dozwala się celem za- 
bezpieczenia roszczenia Państwa o wynagro- 
dzenie wsze:kiej powyższym czynem zbrodni- 
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość- 
u*zynienia za maiuszenie prawa — zajęcia 
i tymszasowega zabezpieczenia położonego 
w Austryi ruchomego i nieruchomego ma- 
jątku powyższych obwinionych. — Obrońcą 
z uszędu obrinionych mianuje się adwokata 
dr. Natana Hermelina. 

C, k. Sąd krajowy karny. 
Lwów, dnia 28 kwietnia 1917 42104) 


Ns. 8888/17 (2). Przeciw Grzegorzowi 
Micbaliszynowi, pospolitakowi c.k. Powiato- 
wej Komendy pospolitego ruszenia Nr. 35, 
urodzonemu r 1877 w Bogdanówce, powiat 
Zborów, zamieszkałomu w Mszanie, powiat 
Zborów, synowi Onufrego i Maryi, religii 
gr. kat., gospodzrzowi, zawisła w Sądzie 
polowym e. ik. Komendy Lwowa do K. 
4025/16 sprawa karna o popełnione po dniu 
12 czerwca 1915 zbrodnię przeciw sle wo- 
jannej Państwa z $ 827 u. k w. i zbrodnię 
dezercyi do nieprzyjaciela z $ 188 u. k. w. 
o które jest on silnie podejrzany. 

Wobee tego zgodnie z wnioskiem e. k. 
Prokuratoryi Psńst*a dozwala się celem za- 
bezpieczenia roszezenia Państwa o wynagro- 
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni- 
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość- 
uczynienia 7a naruszenie prawa — zajęcia 
i tymczasowego zabezpieczenia położonego 
w Austryi ruchomego i nieruchomego ma- 
jątku powyższego obwinionego, — Obrońcą 
z urzędu ob *inionego mianuje się adwokata 
dr. Ma:ka Finklera. 


C. k. Sąd krajowy karny. 
Lwów, dnia 25 kwietnia 1917. (2118) 


Firmy. 


Firm. 176/17 Stow. V. 22. Zmiany i 
dodatki do wpisanych już firm stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze- 
nia: Łapczyca, S$. pow. Bochnia. Brzmienie 
firmy: „Spółka oszczędności i pożyczek w 
Łapczycy, Stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką*. 1. Członkowie za- 
rządu wystąpili: Franciszek Chmiel przeło- 
żony zarządu, Michał Batko zast. przełożo- 
nego zarządu, Antoni Szwed, Tomasz Kufta 
i Jan Pagacz członkowie zarządu. 2. Człon- 
kowie zarządu wybrani: Ks. Ludwik Tokarz 
proboszcz w łspczycy przełożonym zarządu, 
Jan Dębosz krawiec w Łapczycy zast. prze- 
łożonego zarządu, Franciszek Chmiel, Jan 
Szkatuła i Sebastyan Pagacz gospodarze w 
Łapczycy członkowie zarządu. Data wpisu: 
19 marca 1917. 

C. k. Sąd kraj. jako handlowy, Oddział TI. 

Kraków, dnia 19 marca 191%. (1663) 


Firm. 51 Rg. B. I. 80. Aenderungen 
kei einer bereits eingetragenen Firma. Im 
Register wurde am 21 Februar 1917 bei 
der Firma: Wortlaut Prossnitzer Maschinen 
und Motorenfabrick Aetiengeselschaft F. et 
J. Kovafik. Sitz: Lemberg Hauptniederlas- 
sung in Prossnitz. Folgende Aenderungen 
eingetragen. Das Verwaltungsratsmitgl:ed 
dr. Alois Vrtal wird gelöscht. Herr Bohumil 
(Gottlieb) Suchy Direktor der k. k. Weber- 
schule in Prossnitz wird als Verwaltungs- 
ratmitglied eingetragen. 
K. k. Landes- als Handelsgericht Abt. IV. 

Lemberg, am 14 Februar 1917. (1794) 


Firm. 117 stow. V. 61. Zmiany i do- 
datki do wpisanych już firm stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarezych. Siedziba stowa- 
rzyszenia: Lwów. Brzmienie firmy: Pol- 
skie Towarzystwo kredytowe nauczycieli 
szkół wyższych we Lwowie stowarzyszenie 
zarej. z ogran. poręką. Członek dyrekcyi wy- 
stąpił Mirosław Stribny. Członkami dyrekcyi 
wybrany Jan Schaden profesor gimnazyalny 
we Lwowie. Data wpisu: 27 lutego 1917. 
C. k. Sąd krajowy jako handlewy, Oddz. IV. 

Lwów, dnia 23 lutego 1917. (1793) 


Firm. 93/17 Rj. A. I. 58. Zmiany i 


że pod brzmieniem firmy położy swe imię i 
nazwisko. Dzień wpisu: 18 marca 1917. 


C. k. Sąd obwodowy j. handl., Oddz. IV. 
Przemyśl, 17 marca 1917. (1761) 


Firm. 77 16 Spółki B. 100. Zmiany i 
dodatki odnoszące się do wpisanych już w 
rejestrze handlowym firm spółkowych. Do 
rejestru firm spółkowych wpisano: Siedziba 
firmy : Skole. Brzmienie firmy: Bracia Rotten- 
berg i spółka, wyrób, naprawa i handel obu- 
wia w Skolem. Wystąpił ze spółki Józef Za- 
mojski jawny spólnik wskutek umowy ze 
spólnikami. Dzień wpisu: 16 stycznia 1917. 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, Od. IV. 
Stryj, dnia 12 stycznia 1917. (1828) 


Firm, 65/16 Oddz. A. Rg. 24. Wpis 
do rejestru handlowego firmy kupca poje- 
dyncżepo. Wpisano do rejestru handlowego 
Oddz. A.: Si-dziba firmy: Stryj. Brzmienie 
firmy: Jakób Mendel Wiif handel towarów 
mieszanych i handel winem. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: handel towarów miesza- 
nych i handel winem. Właściciel: Jakób 
Mendel Wilf kupiec w Stryju. Dzień wpisu 
5 października 19i6. 

C. k. Sąd obwodowy jako handl., Oddz. IV. 


Stryj, dnia 80 września 1916. (1826) 


Firm. 6016 Stow. ©. 365. Zmiany i 
dodatki do wpisanych już firm stowarzyszeń, 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze- 
nia: Medenice. Brzmienie firmy: Towarzy- 
stwo wzajemnego kredytu w Medenicach, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką. 1. Członkowie dyrekcyi: ustąpił 
Süsskind Lorberbaum. 2. Członkowie dyre- 
keyi wybrani: Filip Tempel właściciel real- 
ności w Josefsbergu. Data wpisu: 15 sty- 
cznia 1917, 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, Od. IV, 


Stryj, dnia 12 stycznia 1917. (1825) 


Firm. 19 Stow. II. 508. Zmiany i do- 
datki do wpisanych już firm stowarzyszeń. 
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. Siedziba stowa- 
rzyszenia: Radomyśl wielki, Brzmienie firmy: 
Stowarzyszenie oszczędności i pożyczek w 
Radomyślu wielkim, stowarzyszenie zareje- 
strowane z nieograniczoną poręką. 1. Człon- 
kowis dyrekcyi wystąpili: Aleksander Ma- 
tula, 2. Członkowie dyrekcyi wybraai: Leo- 
pold Schneider jako drugi dyrektor, Stani- 
sław Cassina jako zastępca dyrektora, za- 
miast poprzednio zajmowanej godności dru- 
giego dyrektora. Data wpisu: 31 marca 1917. 
C. k. Sąd obwodowy jako handl., Oddz. IV. 


Tarnów, dnia 81 marca 1917, (1824) 


©ipu. 759 Cros IV. 387. wina i zo- 
JATKA 70 BIMCAHHX Rxte QipmM CTOBapHNIEHE. 
BnuncaHo B peecrpi cToBapameHB 3apoÓKo- 
BHX i roenoqapckux, Ociqok CTOBApAMOHA : 
Tena. Pipma 3Byuanb: Onizka omagao 
CTH i KOSAOR B Tonan CTOB. 3ApeECTpoOBAHG 
3 HeOŐMeMeEHOW MOpyKOow. 1. Txenan sapazy 
gacrynain: MakcHm Pyara (macToaTenb) 
Omncnu Mosagyk (3acTyllHuk HACTOATENA). 
Wmneam sapady BHÓpaHi HOHOBHO: MakcaM 
Byaka Hacroarenem a llocafar Manka ro- 
enoqap B TeJlAskH BACTYHHAKOM HACTOATEJA. 
Jara smaey: 24 uepBEa 1914. 

IĮ. k. Cya kpaesnit SKO woproBersbHnk, 
Bizia IV 

JIBiB, zaa 20 uepBea 1914. (1615) 

dip. 37/16 Cros. C. 618. Bune gip- 
MH 3ApOÓKOBOPO i rocnogapcKOro CTOBApH- 
mess. BIKcaHo yo peecrpy 3apoÓkoBux i 
ToerorapeRHx CTOBAPALIEHB. OCIZ0K CWOBa- 
pamena: Jloamaa Pipma 8ByduTE: „Y gpa- 
iHscka ToproBas, crosBapanmeHe 3apeecrpo- | 
BaHe 3 OÓMEEHO IOpyKOł* B JJoznni. | 


NIĄNACYBATH CTOBApHMeHG B Toń enoció, 
mo niz Qipmoło eroBapumeHa ymicmeni 6y- 
ZAYTR NIĄNKCH MBOX WIGHIB ylpaBu i ce 
ECTE yCJIBIEM BAWKHOCTA 3060BA8AHB GTOBA- 
pamens ($ 32 craryra). OrolomeHA mpu- 
ÓmBae cd Ha TaÓauNA B JABOKAJKO TOBADK- 
€TBA aĝo poseH.ae CA OÓWKAAKOM, AÓ0 Oro- 
Aomye CA B OXKIŃ 8 JIBRIBCKNX uacomacnh. 
Vaix axeHiB 5 (narh) kopom. BixBidaMbB- 
HİCTE: OÓMERERG MO BACOTA XOCHTA yxiAIB, 
Mara smacy: 16 ciasna 1917. 


I. x. Cya okpy:kHnh AKO TODTOBEALHKK, 
Biąxja IV, 

Crpaġ, zaa 12 ciuma 1917. (1829) 

©ipm. 45/16 cros. ©. 249. Bmiam i zo- 
JATKA 40 BIIHCAHHX Be QipM CTOBApAMEeHB. 
BracaHo B peecrpi CTOB. 3ap0ÓROBKEX i ro- 
eroxrapcenx. Ociąok cToBapumeHA: ByaHiB 
modra słtypaBao. Wipma s3Byunr: Cniaka 
OMANHOCTA i IIO3H4OK B ByAHOBI, CTOB. 3A- 
peeeTp. 3 HeoóMexkeHOK Iopykoł. Bacryna. 
Ju dJeHH dapary: 1 Isan Jlambgyk i A. 
Adramac Eueank, rocnozapi B Bysmonsi. 
HoBoBnópami uzenn Bapaxry: a) BuópaHi 
HOHOBHO |. Pomas Mnxańx0Biu, moecroaTeJb 
aapary, 2. Hmsona MsacHiń sacrynHnk Ha- 
eroarena sapary, 8. Anp JIaAbuyk u41cHH 
Bapary BCi roczoqapi B BDyanoBi, B Micne 
yeTynmBiinx Isasa JJassayka i Aqmanaca 
Eweanka Bnópami: 1. Isan MakcnyiB, 2. 
FOpko Myneń oóa roeroxapi s ByanoBi. Ma- 
Ta Bumcy: 5 moBrHa 1916. 


II. k. Cya OKpyskanń SKO TOproBeABHNA. 
Crpnń, 30 sepecaa 1916. (1827) 


<Pipn. 15/16 Oros. ©. 446. 3mimu i 
ZOMATKA NO BIHCAHnX BC QipM cTOBapu- 
mesb. Boacamo go peecTpy croBapunieHk 
aapoó. rocz. Ocixok CToBapameona: JliBuuni. 
©ipmMa 3BYdATE: Onmixka OmaxrHocTa i m0- 
BHdOK B JIIBYKNAX, CYOBAPHIIEHE BapeeeTpo- 
BAHG 3 He0ÓMEREHO uopykor. 1. Ux6HH 
ZApeknqnui BHCTYNAJAIK Ó0 Uimia Ha BİÄHY : 
k Irnaruń CaJgom HACTOATEJE B34PAAY, 

ochQ Magox 3acTylHAk HacTOaTEIA, Ha- 
koda CeHropa gaeun sapazy, Anria Iliryxa 
uH 3apajry. 2. HJIeHH xapeknni Bnópaki: 
1. orense 'Teoxop „iaoóa, rp. Kar. uapox 
AK0 HAXCTOATEJIE TApekqMI, 2. AHTOE Cox- 
JAH HKO BACTYNHKK HAJCTOATEJA, 8. Irsko 
Maromer, 4. Tamko Bahńxa BciB Jliszanax. 
Jara Bnacy: 16 ciuma 1917. 


H. k. CYA okpymanii AKO TOproBelbHnii, 
Biązia IV. 
Crpniń, gna 12 ciuma 1916. 


Kuratele. 


P. 110/17 (7). Ogłoszenie pezbawienia 
własnowolności. Uchwałą c. k, sądu powia- 
towego w Kętach z 15 marca 1917 L. cz. 
L. 2/17 pozbawiono eałkowicia własnowel- 
ności Stanisława Nowaka (syna) zsmieszka- 
łego w Wilamowicach a to z powodu cho- 
roby umysłowej. Kuratorem ustanowiono Sta- 
nisława Nowaka (ojca) w Wilamowiczch. 

C, k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kęty, dnia 14 kwietnia 1917. 


(1830) 


(1985) 

P. 16/17. Uchwałą e. k. sądu powiato- 
wego w Strzyżowie z 14 lutego 191% L, cz. 
L. 15/16 pozbawiono eałkowicie własnowol- 
ności Maryannę Pietruchową żonę Jana lat 
45 zamieszkałą w Pstrąpowej a to z powodu 
opilstwa. Kuratorem ustanowiecno Jakóba 
Pietruchę w Pstrągowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Strzyżów, dnia 14 lutego 1917. (2065) 


P. XVI. 95/17. Za umysłowo ch rego 
uzn*no Hoffmann Bettą w Drohobyczu. Ku- 
rstorem jej ustanowiono Henryka Hoffmana 
w Drohobyczu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XV. 

Drohobycz, 22 lutego 1917. (1910) 


P. XL 419/16 (11). Za umysłowo cho- 
rego uznano Maksa Kóniga w Borysławiu. 
Kuratorem jego ustanowiono Borucha Semmla 
false Kóniga w Borysłzwiu. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział XI. 

Drohobycz, d. 22 grudnia 1916. (1911) 


L. 7/16 (8). Za nmysłowo chorego 
uznano Wojciecha Bełzę w Raniżowie. Kura- 


Jara eraryry: 18 nBiraa 1916. IIpexuer torem jego ustanowiono Franciszka Bełzę w 


niqrpHeMCTBA: CHOMYTCHE 
CHI GBOIX uJleHiB „AA IX Aoópoómwy uepes3 
CHIIGHG BBXEHE TOCHOJAPCTBA, KyNORAHE 
i apeaqoBaHe VpyHTiB, XOMIB, MATa3HHiB Ha 
BHapsyu i mogu i ÓYKOBaHe THXÆO, BEZE- | 
He TOproBJi cpeXUTBAMH HORMBHU i TPyYHKIB | 
IepeTBOPIOBaHE UIOXIB I UpojryKTiB, yis- 
He Kpeqnry i UpHHHMAHE BKJIAROK MANEH- 
YHX TİJBKO B XOCH CBOix qjjeniB. Yace mpe- 


dlowym firm pojedynczych. Wpisano do re- | Bama: HeoómexeHnń. |Mapeknaa) VupaBa | 
jestru firm oddział A, Siedziba firmy: Prze- | crosapamens: 1. tupaBHuk EwixisH Ilapa- 
myśl. Brzmienie firmy: Jan Smyk pierwszy | amc, yupaBure.gb mkom, 2. Kacrep Antin | 
koncesyonowany przez c. k. Namiestnietwo | Kpymeasknnkni ygHTEJE rimHasni, 3. Kan- ; 
Zakład pogrzebowy imieniem „Concordia“ | rosozere FIOxiaa Emok q. k. uoxaTkoBniń 
w Przemyślu. Zmiana firmy odtąd: Konce- ' komrpoasop. Iliqnne Qipmu: ynpaBa Óyze 


dodatki do wpisanych już w rejestrze han- | 
i 


roeroxapcknx | Raniżowie. 


C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Sokołów, 21 sierpnia 1916, (1736) 


| Doniesienia prywatne. 


Przyjmuję do szycia 
suknie, jakoteż białą bieliznę, 


po cenach umiarkowanych (najchętniej do sklepów) 
ul, Józefa 2, I. piętro, od 8 rano do 2 po poł. 


C. k. Śtanisławowska MDyrekcya kolei państwowych 
obecnie w Stryju. 


Rozpisanie dostawy. 


L. 51/20 IV. 


Rozdanie dostawy niżej wymienionych materyałów na drugie półrocze 1917 nastąpi 
w drodze publicznej rozprawy ofertowej, a mianowicie: 

1. Materyałów służących do oświetlenia, czyszczenia i uszczelniania. 

2. Towarów płóciennych, jakoteęż wyrobów szmuklerskich. 

3. Wyrobów powroźniczych. 

4. Wyrobów szezotkarskich. 


Bliższe szezegóły co do ilości i gatunków poszczególnych materyałów zawarte są 
w formularzach ofertowych, które również jak ogólne i szczegółowe warunki dostawy 
przejrzeć lub za przesłaniem znaczków pocztowych otrzymać można u podpisanej Dyrekcji. 

Oferty wypełnione na przeznaczonych do tego formularzach, należycie ostemplowane, 
opieczętowane i zaopatrzone napisem „Oferta na dostawę różnych materyałów* należy 
wnieść do e. k. Stanisławowskiej Dyrekcyi kolei państwowych w Stryju najpóźniej do 
dnia 11 czerwca b. r. do godziny 12 w południe. 

Każdy arkusz oferty należy zaopatrzyć znaczkiem stemplowym na 2 kor., załącznika 
zaś o iłe zawiera wykazy rozmiarów stemplem na 50 hal. 

Wzory do ofert należy osobno opakować i nadesłać opłacone. 

Dostawa wszystkich przedmiotów nastąpi w miarę potrzeby na podstawie częściowych 
zamówień. 

Każdemu oferentowi lub jego pełnomocenikowi przysłuża prawo uczestniczenia przy 
komisyjnem otwarciu ofert, które nastąpi dnia 12 czerwca b. r. o godz. 9 przed poł. 

Podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowych zastrzega sobie prawo przyjęcia oferty 
bądź to na całą ilość oferowanego materyału, bądż tylko na część tego niemniej zastrzega 
sobie prawo zupełnego odrzucenia oferty. 

Oferenci zostają w słowie przez przeciąg 6 tygodni. 

Oferty wniesione po wyż wymienionym terminie lub takie, które warunkom niniej- 
szego rozpisania nie odpowiadają, nie będą uwzględnione. 


Stryj, w maju 1917. 


C. k. Stanisławowska Ibyrekeya kolei państwowych 
obecnie w Stryju. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 
do 1. 361/IV. ex 1917. (2059) 


Rozpisanie dostawy. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie rozpisuje niniejszem dostawę nastę- 
pujących przedmiotów : 


. materyałów do czyszczenia, oświetlania i zaszezelnienia; 
. wyrobów powroźniczych ; 

. wyrobów szezotkarskich i pendzli; 

. wyrobów tkackich; 

. wyrobów szmuklerskich. 


Okres dostawy trwa od 1 lipea 1917 do 31 grudnia 1917. Dostawa ma być wyko- 
nana w miarę zapotrzebowania, na podstawie zamówień częściowych. 

Mające służyć za podstawę do wygotowania ofert i wykonania dostawy ogólne 
i szezegółowe warunki dostawy, pouczenie o obowiązkach stemplowych, formularze oferto- 
we zawierające bliższe dane przedmiotu dostawy i kalkułacyi cen, można przeglądnąć w Dy- 
rekcyi c. k. kolei państwowych w Krakowie lub je tam otrzymać za zgłoszeniem ustnem 
lub pisemnem z dołączeniem porta. s 

Oferty, które winne być wygotowane tylko na przepisanych formularzach, według 
postanowień art. 3-go ogólnych warunków dostawy i wraz z ewentualnymi dodatkami 
odpowieonio do dotyczących przepisów ostemplowane, należy zapieczętowane, zaopatrzone 
napisem na kopercie: „Oferta na dostawę. . . « « « . a . . .* wnieść do e. k. 
Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie najpóźniej do 12-tej godziny w południe dnia 
11 czerwca b. r. A 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 12 czerwca b. r. o godzinie 10-tej przed południem 
w oddziałe IV. podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych. Oferenci mogą być przy 
otwarciu ofert obecni. 

0. k. Zarząd kolei państwowych rozdający dostawę zastrzega sobie prawo całkowi- 
tego lub tylko częściowego — odnośnie do oferowanej ilości — uwzględnienia poszcze- 


GH H> O +0 M 


| (2080) 


; ; } | : ! ZU 
gólnych ofert, lub zupełnego ich odrzucenia bez podania powodów, dotyczący ofere 


będą o tem w terminie ważności ich ofert pisemnie uwiadomieni. A 

O ile w odnośnem formularzu ofertowym roczne zapotrzebowanie nie jest w Gy, 
podane, nie zapewnia się cferentowi nabycia pewnej określonej ilości dotyczących Be. 
ryałów. Złożenia poręcznego (wadşum) nie wymaga się, otrzymujący dostawę będą jed gel 
obowiązani na żądanie podpisanej e. k. Dyrekcyi kolei państwowych złożyć kaucję W 
postenowień art. 6-go ogólnych warunków dostawy. ib” 

Oferty wniesione po termienie wnoszenia albo nieodpowiadające wszystkim w% 
kom tego rozpisania nie będą uwzględnione. 

Postanowienia uzupełniające: 
Równocześnie z ofertami należy przedłożyć wzory oferowanych przedmiotów. y 
Wzory te pewnie zamknięte, zapieczętowane, opatrzone znakiem firmy, esobno zap, 


kowane należy przesłać do oddziału IV. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie 2% 
źniej w terminie wnoszenia ofert. 


rani A 
W dotyczących ofertach należy także podać, czy oferenci reflektują na uwolnić”! 
P asi | 


swoich pracowników od służby wojskowej, na przydzielenie jeńców wojennych i t. d 
Zaznacza się jednakże, że przy rozdzieleniu dostawy rozstrzygać będą także 
skromniejsze wymagania w tym kierunku. 
Oferentom zapewnia się pomoc Ministerstwa kolejowego w uzyskaniu surowca P 
c. k. Ministerstwo wojny. 


Kraków, w maju 1917. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie: 
WITT: TERE 
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BERGE BEGEEEREBEZERKEGEBREREGREGE 
C. k. uprzyw. 


galicyjski akcyjny Bank hipoteczny 


przyjmuje zgłoszenia do subskrypcyi na 


pod oryginalnemi warunkami. 


---Prospekty na żądanie.- - - 


Lwów, dnia 7 maja 1917. 
(Przedruku nie płacimy). 


(1930 4—8) 
„ALLILELILLELLLELELELLEELILLL LLL 
K.k. priv. allgem. österr. Boden-Credit-Anstalt. _ 


Bei der am 15 Mai 1917 stattgefundenen hundertsechsundsechzigsten Verłosung der 3yigh 
Primien-Schuldrerschreibungen, Emission 1880, der k. k. priv. allg. österr, Boden-Credit-Anst® 
wurden folgende Obligationen gezogen: 

in der Gewinnstziehung: 
Serie *2819 Nr. 85 mit K 90.000 Serie *538 Nr. 88 mit K 2.000 
Serie *3780 Nr. 09 mit K 4.000 Serie 3397 Nr. 16 mit K 2.000 
* Gewinstschein. 
Jn der Tilgungszichun* mit dem Mindestbstrage von K 200 die Nr. 1 —100 der Serien 


287 637 11gi 1388 1313 2639 3185 3675 3850 
310 812 1204 1504 2057 2148 3452 3713 3884 
41 896 1316 1622 2372 3036 3672, 3736 


Die Einlósung der gezogenen Primien-Schuldversohreibungen erfolgt vom 1 Dezember 1917 an dureb | 


die Cassa der k. k. priy. allg. österr. Boden-Credit-Anstalt in Wien. Mit diesem Termi” 
erlischt die weitere Verzinsnng. Die Coupons verloster Primien-Schuldverschreibungen werden zufol 
Art, 183 der Statuten zwar aueh fortan ausgezahlt, jedoch wird der Betrag derselben bei der Einlósutg 
der Schuldyerschreibungen vom Capital in Abzug gebracht. Für die Primien-Schuldrerschreibungen, welo! 
mit dem Mindestbetrage von K. 200 gezogen wurden, erhält der Besitzer nebst diesem Betrage 70% 
K. 200 einen mit derselben Serie und Nummer bezeichneten @ewinnstschein, welcher auch weiter * 
den Gewinnstziehungen theilnimmt. 
Die nächste Verlosung findet am 16 August 1917 statt. 


Vollständige Ziehungslisten einschliesslich der Restanten sind an der Cassa der k, ke prit 
alig, Österr, Boden-Credit-Anstalt kostenlos erhaltlich. 
Wien, den 15 Mai 1917. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 


 Oolasanie pretargn ofertowego 


0. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie rozpisuje przetarg na dostawę nastę- 
pujących towarów, a mianowicie: 

1. Artykuły do uszczelniania, czyszczenia i oświetlenia; 

2. Wyroby tesstylne; 

3. Wyroby powroźnicze ; 

4. Wyroby szmuklerskie ; 

5. Wyroby szczotkarskie ; 

6. Spirytus. 

Okres dostawy trwa od 1 lipca 1917 do 31 grudnia 1917. Dostawa matergałów ma 
być uskutecznioną w odnośnym okresie w miarę zapotrzebowania na podstawie zamówień 
częściowych. Formularze ofertowe jako też ogólne i dotyczące szczegółowe warunki do- 
stawy można otrzymać w c. k. Dyrekeyi kolei państwowych we Lwowie, lub zażądać ich 
przesłania pocztą. Ceny należy podać opłatnie w jakiejkolwiek stacyi e. k. kolei państw. 
wraz z wszelkimi kosztami i należytościami ubocznemi. 


Kaucya: Oferenci, którym zostanie oddana dostawa, będą obowiązani złożyć w kasie 
e. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie kaucyę w wysokości 5°% wartości otrzy- 
manej dostawy. 

Termin wnoszenia ofert: Oferty, która winne być wygotowane tylko na przepisanych 
formularzach, należy wraz z ewentualnymi dodatkami ostemplować po 2 korony za arkusz, 
zapieczętować, zaopatrzyć napisem: „Oferta na dostawę towarów do l. 628/IV. 1917“ 
i wnieść do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie najpóźniej do dnia 11 czerwca 
b. r., do 12 godz. w południe. 


Otwarcie ofert nastąpi dnia 12 czerwca b. r, 0 godzinie 9 przed południem, w bu- 
dynkn e. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, w oddziele IV. ul. Zygmuntowska 1. 


Oferenci mogą być obeeni przy otwarciu ofert. Oddanie dostawy nastąpi w przeciągu 
4 tygodni, licząc od końca terminu wnoszenia ofert, Aż do tej chwili pozostają oferenci 
w Słowie. 
Oferty, nie odpowiadające powyższym warunkom, nie będą uwzględnione. 
C. k. Dyrekcyi przysługuje prawo rozdania dostawy w częściach, jak i w całości, 
jakoteż całkowitego nieuwzględnienia ofert bez podania powodu. 
We Lwowie, w maju 1917. 


C. k. Dyrekeya kolei państwowych. 
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(2121) Wie Wirection. 
K. k. Staatsbahndirektion Lemberg. 
ZA. 623/TV. 1917. (2128) 


Bekanntmachung der Lieferungsansschreibung. 


Die k. k. Staatsbahndirektion Lemberg bringt nachstehende Lieferung zur Aue" 
schreibung : 

1. Diverse Beleuchtungs- Putz und Dichtungsmaterialien, 

2. Schnittwaren, 

8. Seilerwaren, 

4. Possmentierwaren, 

5. Borstenbinderwaren. 

6. Spiritus. a 

Die Lieferungsperiode dauert vom 1 Juli 1917 bis zum 31 Dezember 1917. Die 
Lieferung wird innerhalb der bezigiichen Periode nach Massgabe des eintretenden B 
darfes auf Grund von Teilbestellung zu bewerkstelligen sein. 

Offertbehelfe: Offertformularien sind, ebenso wie die allgemeinen und die besonde” 
ren Lieferungsbedingnisse bei der k. k Staatsbahndirektion Lemberg zu b*heben ode! 
per Post zu beziehen. Die Preise sind franko einer Station der k. k. österr. Staatsbahne” 
inkl. aller Spesen und Nebengebiihren zu Notieren. 

Die Kaution wird im Falle des Lieferungszuschlages in der Höhe von 5 pre. des 
Gesamtwertes der erstandenen Lieferung bei der Kassa der k. k. Staatsbahndirektion 
Lemberg zu erlegen sein. 

Einreichungstermin: Die Offerten, zu deren Verfassung ausschliesslich die hiezt 
aufgelegten Formu!arien benützt werden müssen, sind samt etwaigen Beilagen mit 1° 
einer Stempelmarke von 2 Kronen per Bogen zu versehen, versiegelt und mit der Auf- 
schrift „Offert für die Lieferung von diversen Materialien ad Zahl 628/IV. 1917“ bei der 
k. k. Staatsbahndirektion Lemberg bis spätestens 11 Juni 1917 12 Uhr mittags einzu* 
bringen. 

"Dio Offerterófnung findet am 12 Juni 1917 um 9 Uhr vormittags bei der k. * 
8taatsbahndirektion Lemberg Abteilung IV. statt. ) 

Jeder Offerent hat das Recht dieser kommisionellen Offesterdfinung persónlich 
beizuwohnen. | 

Die Zuschlegserteilung erfolgt binnen 4 Wochen vom Schlusstermine der Offertei?” 
reichung angerechnet nnd bleiben die Offerenten bis zu diesem Zeitpunkte an ihre Ang?" 
bote gebunden. f 

Deor k. k. Staatsbabndirektion steht das Recht der geteilten Vergebung, wie nihi 
minder der allfälligen Zurückweisung aller Angebote, ohne Angabe der Gründe zu, 


Lemberg, im Mai 1917. 
Die k. k. Staatsbahndirektion Lemberg. 
SZW | 


7 drukarni WŁ Łozińskiego we Lwowie, ul. Czarnieckiego l t2. 
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